Trener narc arzy 
Norweg 


016 Eriksen 
w drodze do Polski 


KRAKÓW. Jak nas informuje sekre i 
tariat gener. Polskiego Związku Nar- I 
ciarskiego zaangażowany przez PZN | 
trener norweski Oló Erikson otrzymał 
już wizę wjazdową do Polski i przy- 
jazd jego do Zakopanego spodziewany 
jest w bieżącym tygodniu. 
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Cracovia i KTH dyryguja uwertura, 
-~ hokeistów przed mistrzostwami Polski 


KRYNICA, (tel. wł.). Na krynickim „deptaku“ spaceruje wielu 
wczasowiczów, którzy popijając słynne wody mineralne, żywo roz- 
mawiają dzieląc się swoimi spotrzeżeniami i małymi troskami. Przy- 
padkowo usłyszałem urywek rozmowy dwóch starszych wczasowi- 


czek. 


— Pani leczy artretyzm, czy reumatyzm? 

— Ano, reumatyzm — odpowiada utykająca na jedną nogę — 
pobieram okłady borowinowe i czuję się coraz lepiej. 

Słowa wypowiedziane przez bawiącą na leczeniu, nasunęły mi 
dziwne skojarzenia. Czyż nie podobna sytuacja jest i w naszym 


hokeju? 


Przecież znakomita większość krajowych graczy, to już panowie 
wymagający zasłużonego odpoczynku, a tylko nieliczne zespoły jak 
na przykład Pomorzanin, czy Związkowiec Krynica lub Gwardia, 
zdołały odświeżyć swoje drużyny dopływem młodzieży. Rzecz jasna, 


że powoli 


dochodząca do głosu młodzież, 


ustępuje w tej chwili 


starym 1 rutynowanym repom. Toteż trzon drużyn oglądanych 
w Krynicy poza Gwardią i Związkowcem, tworzą dawni o wielo- 


letniej karierze zawodnicy. 


Taki stan naszego hokeja bę- 
dzie w pełni usprawiedliwiony, 
jeśli sobie przypomnimy, że poza 
jedną ostrzejszą zimą, wszystkie 
po wojnie przyniosły nam zniko- 
mą liczbę mroźnych dni zezwala- 
jących na treningi i rozgrywanie 
meczów. Poprostu nie było kiedy 
wychować narybku i skutkiem te- 
go poziom polskiego hokeja utkną? 


Żrodźo rekordów 


Przed kilku dniami nasz war- 
szawski korespondent, w spra- 
wozdaniu z meczu pływackiego 
Związkowiec — Ogniwo Warsza 
wa donosił, iż Fijałkowska po- 
bita rekord Polski na 100 m st. 
motylkowym. Jeszcze nie zdąży 
liśmy opairzeć sprawozdania 
tytułem, gdy z Łodzi nadszedł 
nowy meldunek. Proniewiczów- 
na na tym samym dystansie u- 
zyskała również rekordowy wy 
mik, i — jak się okazało — lep- 
szy od czasu Fijałkowskiej. 

Warszawianka tylko przez 
kilkadziesiąt minut była posta- 
daczką rekordu Polski. Jeszcze 
krócej cieszył się nim Gremlow 
ski. 

Właśnie ostatniej niedzieli na 
basenie bytomskim publiczność 
głośnym aplauzem pokwitowała 
znakomity czas tego pływaka 
na dystansie 400 m st. dow. Re- 
kord Jędryska wynoszący 5.13,7 
został wymazany, Gremlowski 
uzyskał wynik 5.125, 

W kilka dosłownie minut póź 
miej pływak łódzkiego  Związ- 
kowca na basenie Ogniska prze 
płynął 400 m st. dow. w czasie 
5.11,}. Jeszcze nie zaschnął a- 
trament, którym wypisano w 
tabeli rekordów nazwisko Grem 
lowskiego, gdy pojawiło się no- 
we — młodego łódzkiego pływa 
ka. 

Rekordy pływackie przestały 

już budzić sensację. Nasza uta- 
lentowana młodzież bije je nie- 
mal codziennie. Podnosi się w 
błyskawicznym tempie poziom 
polskiego pływactwa, rośnie ka 
dra utalentowanych  zawodni- 
ków. Gdzie leży źródło takich 
wspaniałych sukcesów? 
" W masach, które ogarnął 
sport Polski Ludowej, w ma- 
sach młodzieży, przed którą sże 
roko otwarto drzwi wiodące do 
basenów. , 

W tych ośrodkach, gdzie w 
ślad za przeobrażeniam struk- 
turalnymi i ideologicznym przy 


na martwym punkcie. Dopiero od- 
budowa Torkatu rozszerza hory- 
zonty, otwiera duże możliwości 
rezwojowe pod warunkiem, że od- 
powiedzialne czynniki nadadzą 
tej akcji odpowiedni kierunek. 
Przypatrzmy się drużynom bio- 
rącym udział w  Noworocznym 
Turnieju w Krynicy. Zwiaązko- 
wiec Krynica, najpoważniejszy 
wraz z Ogniwem pretendent do 
pierwszego miejsca oraz do nagro 
dy dla najmłodszego zespołu, opie 
ra swe sukcesy na wyrównanej 
piątce młodych graczy, dobrze 
jeżdżących na łyżwach, o możli- 
wej całkiem technice kija, a prze- 
de wszystkim na pierwszej linii 
ofensywnej Jerzak — Csorich — 


KRAKÓW. Na rozpoczynające się w 
dniu 15 bm rozgrywki eliminacyjne 
mistrzostw hokeja na lodzie Wydział 
3praw Sędziowskich PZHL (przewod- 
niczący Michalik) wyznaczył następu- 
jacą obsadę sędziowską; 

AZS (Poznań) — Włókniarz ŁKS — 
Eberhardt 1 Wujek (Warszawa), rez. 
Niewiadomski (W-wa). 

Górnik (Janów)—Włókniarz 'Zgierz) 
— Kochański, mgr. Keller (Kraków), 
rez. Batkowski (Krynica), 
Zwiazkowiece (Krynica) — Gwardią 
(Bydgoszcz) — mgr. Trytko, Zaleski 
(Katowice), rez. Łazarek jun (Śląsk), 
Włókniarz (Wałbrzych)—Legia (War- 
szawa) — Brzeziński (Łódź), mgr. Prze 
więda (Kraków) rez, Urbański (Po- 
znań). 

Gótnik (Mysłowice) — Ogniwo (Cie- 
szyn)—Romanowski, Kaliwoda (Łódź), 
rez. Wieczorek (Łódź), 

Stal (Siemianowice) — Kolejarz (To 
ruń) — Michalik, Bielecki (Kraków). 
Stal (Katowice) — Ogniwo (Bytom) 
— Zarzycki, Majchrowicz (Warszawa). 
Ogniwo Cracovia — Gwardia (Kra- 


szawa), rez. Jałowy (Warszawa), 


Lewacki. Szczególnie Csorich gra 
jący prawie całe spotkanie zarów- 
no w ataku, jak i zmnieniająe 


obrońców, stanowi prawdziwą 
podporę kryniczan, a wespół z 
Lewackim — najlepszy polski 


atak klubowy, z którym rywalizo- 
wać w obecnej chwili może tylko 
krakowska linia Wołkowski — 
Palus — Burda. Niepewną po- 
zycja Związkowca jest bramkarz 
Szlendak, popisujący się niezwy- 
kle ryzykanckim sposobem obro- 
ny bramki. 


Mistrz Polski Ogniwo, szczyci 
się doskonałymi (wszystkie za- 
chwyty nad polskim hokejem 
trzeba rozumieć w skali obecnego 
poziomu) zawodnikami, których 
wymieniamy w kolejności... Palus, 
Więcek, Burda, Wołkowski i naj- 
lepszy bramkarz w kraju — Ma- 
ciejlso. Graczy tych uzupełniają 
bracia Kopczyńscy o dość jeszcze 
przeciętnych walorach hokejo- 
wych, Roch Kowalski ze starej 
gwardii, oraz młodzicy Korzeniak 
i Masaczyński, którzy ostatnio 


zrobili dość duże postępy, jednak- 
że dopiero rozgrywki ligowe mogą 
potwierdzić ich pełną przydatność. 
Drużynę krakowską cechuje duża 
skłonność do gry kombinacyjnej, 
jednakże kondycyjnie, jeszcze nie 
doszła ona do formy. 


Mobilizeca sedziów PZEL 


/KALD 


Y PONIEDZIAŁEK i 


ów Polski na basen 
w Poznania i Slas? 


Noworoczne życzenia 
dla sportowców polskich 


WARSZAWA. PAP. Główny Urząd Kultury Fizycznej otrzymał 
liczne depesze z życzeniami noworocznymi od władz sportowych zwią- 
zku radzieckiego i krajów demokracji ludowych, 

W serdecznym tonie otrzymane depesze z Bułgarii, Czechosłowacji, 
Albanii i Rumunii podkreślają braterskie więzy łączące sportowców 
narodów budujących socjalizm. Nawiązując do osiągnięć sportu pol- 
skiego w roku minionym sportowcy krajów demokracji ludowych 


życzą dalszych sukcesów. 


Ze szczególną radością sportowcy polscy przyjęli depeszę noworocz- 
ną od Wszechzwiązkowego Komitetu dla Spraw Kultury Fizycznej 
i Sportu przy radzie ministrów ZSRR, w której czytamy: 

„Z okazji nowego roku przesyłam sportowcom Polski najserdecz- 
niejsze pozdrowienia i życzenia dalszych sukcesów, niech żyje nasza 
przyjaźń w imię pokoju na całym świecie, 


—————6 


„Sprawa rekordu Słowczyku 


WARSZAWA, GUKF otrzymał z Eudapesztu oficjalny protokół 
' sędziowski z biegu na 200 m, rozegranego na X Akademickich Mi- 
strzostwach Świata Jak wiadomo w biegu tym reprezentant Pol- 
ski — Stawczyk zajął pierwsze miejsce, uzyskując znskomity czas 
21,2 będący nowym rekordem Polski. 
Protokół został przekazany PZLA do zatwierdzenia, 


Liga zapasnicza wystartowala 


WARSZAWA: Związkowiec — Gwardia Łódź 5:3 
KRAKÓW: Związkowiee — Gwardia Bydgoszcz 6:2 
POZNAŃ: Kolejarz — Stał Wrocław 5:3 
MYSŁOWICE: Związkowiec — Stal Nowy Bytom 4:4 


ZWIĄZKOWIEC KRAKÓW — GWAR 
DIA BYDGOSZCZ 6:2 

KRAKÓW. Liga zapaśnicza zapre- 
zentowała się publiczności krakow= 
skiej spotkaniem Związkowca z byd- 
goską Gwardią. Związkowiec walcząc 
bez chorego mistrza Potski Bajorka- 
odniósł łatwe zwycięstwo 6:2 Gospo 


Sporkamaymew anéoye WORA a darze górowali nad przeciwnikiem te 


cznia br będą miały następującą Ob- 
sadę: t 

Włókniarz ŁKS — AZS (Poznań) — 
Michalik, Bielecki (Kraków), rez. mgr 
przewięda. 

Włókniarz (Zgierz) — Górnik (Ja- 
nów) — Kochański (Kraków), prof, 
Paruszewski (Warszawa), rez. mgr. 
Keller (Kraków). 

Gwardią (Bydgoszcz) — Związkowiec 
(Krynica) — dr. Ludwiczak, Urbański 
(Poznań), rez. mgr. Balcer (Poznań). 

Legia (Warszawa)—Włókniarz (Wał- 
brzych) — Wigura, Nowak (Pomorze), 
rez Łazarek (Śląsk). 


chniką, rutyną i siłą fizyczną, Gwar 
dia, która przyjechała w niekomple- 
tnym składzie bez wagi półśredniej 
i ciężkiej miała najlepszego zawodni 
ka w Betańskim, który zresztą sto- 
czył najdłuższą walkę dnia wygrywa 
jac ją (jednogłośnym orzeczen.em) na 
punkty. 

Wszystkie pozostałe walki kończy- 
ły się zwycięstwami na łopatki, 

W wadze muszej: 18-letni Świderski 
(Związkowiec) pokonał Haberskiego 
(Gwardia) w 5 min. i 13 sek. przez 
złamanie mostka. 


W wadze koguciej: Gibs (Zw.) po- 


Ogniwo (Cieszyn) — Górnik (Mysło- | konał „hamerlokiem” w 7 min. 30 
wice) — W. Kuchar, Foryś (Warsza- | sek. Chęcińskiego (Gwardia). 


wa), rez. mgr. Trytko. 

Kolejarz (Toruń) — Stał (Słemiano- 
wice) — Brzeziński, Wieczorek (Łódź), 
rez. Kaliwoda (Łódź). 

Ogniwo (Bytom) — Stał (Katowice)— 
Fberhardt, Majchrowicz (Warszawa), 
Tez. Paszkowski (Warszawa). 

Gwardia Kraków — Ogniwo Craco- 


w wadze  plórkowej: Mazurek 
(Związkowiec) uległ Sokołowskiemu 
(Gwardia )w 7 min. 

W wadze lekkiej: Rychta (Związko 
wiec) przegrał jednogłośnie na pun- 
kty z Betańskim (Gwardia) Przy 
swej dużej rutynie Rychta nie wy- 
trzymał kondycyjnie walki 

W wadze półśredniej: Gross (Związ 
kowiec) pokonał w 5 minucie Ciche- 
go (Gwardia), 

W wadze półciężkiej: Rusek (Zw.) 
przez poderwanie ramion w 2 min. 
rozłożył na  łopaki Wiercińskiego 
(Gwardla), 

W wadze ciężkiej: 108 kilogramowy 
Głowiak (Związkowiec) pokonał w 
9 min. 15 sek. przez złamanie mostka 
znacznie lżejszego do siebie Szeląga 
(Gwardia). 

Sędziował na macie Szubański z 
Warszawy, a na punkty Lewandowski 
z Bydgoszczy i Antoni Pawlikowski 
z Krakowa. Zawody, które odbyły 
się w zimnej, nieopalonej hall Ośrod 


ka WF, zgromadziły bardzo mało wi 
dzów. 


Gwardia zwycieża w sziafecie 


4x10 km 


ZAKOPANE. Ciężkie warunki 


ków) — Wacław Kuchar, Foryś (War- via — Zarzycki, Jałowy (Warszawa), | Mieli narciarze w czasie biegu roz- 
Irez. Zaleski (Śląsk). 


sezon narciarski w pełni 


sławnego 4x10 km. Deszcz rozmo- 
czył śnieg wzdłuż trasy prowadzą- 
cej pod Reglami z metą i startem 
na stadionie pod Krokwią, 


Bieg zakończył się zwycięstwem 
Gwardii krakowskiej, która sloczy- 
ła emocjonującą walkę ze sztafetą 
SNPTT. Na pierwszej zmianie Da- 
widek zapewnił prowadzenie SNPTT 
na drugiej Bukowski (Gwardia) mi 
nął jednak Skupnia, III zmiana przy 
niosła dalsze przetasowanie na po- 
zycji lidera, Teraz Daniel Krzep- 
towski wyminął Fronka (Gwardia) 
obejmując prowadzenie Na ostat- 
niej zmianie biegł w Gwardii Kwa- 
pień. Dogonił on szybko Berycha i 


czas uzyskał T. Kwap'eń (Gwardia) 
przed Krzeptowskim, Kaczmarczy- | 
pen (AZS) i Bukowskim (Gwar- | 
ia). | 


Pod ligowymi koszami: 


OSTRÓW: Kolejarz 


POZNAŃ: Warta — Gwardia Kraków 37:31 (20:13) 
TORUŃ: Kolejarz — Cracovia Kraków 41:39 (20:19) 


POZNAŃ: 


OSTRÓW: Kolejarz — 


KRAKÓW: AZS — Spójnia Łódź 46:48 (28:28) 


piątek, 6 stycznia 1950 1) związkowiec Kraków 1 2:0 
— Gwardia Kraków 24:29 (14:14) 2) Związkowiec W-wa 1 2:0 
sobota, 7 stycznia 1950 3) Kolejarz Poznań 1 2:0 
4) Związkowiec Mysłowice 1 1:1 
niedziela, 8 stycznia 1950 5) Stal Nowy Bytom kd 
GDAŃSK: SOC Cz IA ARIS GA (a biz URE a a 
Włókniarz Łódź 35:32 (15:16) (81:81) 1| 7) Stal Wrocław YA 
8) Gwardia Bydgoszcz 1 0:2 
— = 


Po rezegranych meczach ligi Ko- 
Szykówki w dniach od 6 — 8 stycz- 


BSTTCUTA 


Dolny $lask-Pomorze w p ng-pongu 7:2 3 


oz 


WYDAJE: 
R.S.W. „PRASA'”* 


Redaguje: Komitet 


Rok VI 


oz 


KRAKÓW. W dniach od 20 dh 
bm. sekcja hokejowa mistrza Fi 
Ogniwo Cracovia obchodzić 
25-lecie swego istnienia. W rat 
go jubileuszu rozegrany zostanie m 
dzymarodowy turniej hokejowy z. 
działem czeskiej drużyny lig 
„Stadion Budziejowice” (n:ed 
leadera mistrzostw CSR), WKS 
(Warszawa), KTH (Krynica), oraz 
żyny  jubilata, 


; a z re, i - jo. 
Pierwszy w tym roku konkurs s koków narciarskich w Szklarskiej | 


Porębie doszedł do skutku, dzięki pomocy miejscowej młodzieży 
szkolnej. Na zdjęciu widzimy ja k młodzież j 


Szklarskiej Poręby 
układa śnieg na skoczni, | 4 


IAAF zatwierdza rekordy światowe E 


LONDYN. Miedzynąrodowa Federacja Lekkoatletyczna zatwiers 
dziła 14 rekordów światowych, ustanowionych w 1949 roku. Dwa z nich 
poprawiła zawodniczka radziecka Smirnicka (oszczep), cztery dalsze | 


zaś lekkoatleci krajów demokracji ludowej: Czechosłowak Zat 
(10.000 m), Węgier Nemeth (młot) i Rumun Paraschivescu (15 km c 
6 mil (około 9.650 | 


Zatwierdzone zostały następujące rekordy: 
— Heiro (Finlandia) 28,30,6. 4 
* 10.000 m — Zatopek (Czechosłowacja) 29,28,2 (czerwiec), Heino (Fin. p 
landia) 29,27,2 (wrzesień), Zatopek — 29,21,2 (22 października), - a 
20.000 m — Heino (Finlandia) 1,02,40. 1 s 
5 mil chód (około 8,050 m) — Churcher (Anglia) 35,33. ko 
15.000 m chód — Paraschivescu (Rumunia) 1.08,28. ya X 
Dysk — Gordien (USA) 56,46 m (lipiec), 56,97 m (sierpień). > 
Młot — Nemeth (Węgry) 59,57 m, SE — 
Oszczep — Smirnicka (ZSRR) 49,59 m (25 lipca) 53,41 m (5 sierp: 
Sztafeta 3X880 j. — Southern Countis (Anglia) 7,07,8, 3800. 
Southern Countis (Anglia) 7,07,8, 
Ten ostatni wynik reprezentacja kobieca Moskwy popraw 
6,54,0, lecz czas ten nie został jeszcze oficjalnie uznany przez IAAF. 


s i E nja tabela rozgrywek ukształtowała 
szła zmiana systemu pracy ma przybył na metę jako pierwszy. się następująco: 34 
my do zanotowamia i sanek Drugie miejsce zajęła SNPTT, 1) Spójnia Łódź 8 7:1 478:394 WROCŁAW. Przy dużym zainte- szym srq:kaniem była gra Arbacha 4 
SLQJNIĘCIA. Ich klasycznym pri przed AZS Kraków, LZS Barania i 2) Kolejarz Poznań 10 7:3 470:402 | resowaniu publiczności odbył się z Klausem, która zakończyła się 
kladem może być właśnie 4% ; KRIEG) 3) Spójnia Gdańsk B 7:1) 336:275 | mecz tenisa stołowego pomiędzy zwycięstwem  wrocławianina w | 
— miasto bez wody, okręg, któ- : Gwardia Il. Indywidualnie najlepszy | 4) Azs Warszawa 8 6:2 370:280 | reprezentacjami Dolnego Śląska i dwóch setach. z 
ry zdecydowanie wybija ernai S T SEA E a 5) Związkowiec-Warta 10 6:4 428:434 | Pomorza. Zawody zakończyły się Wyniki (na pierwszym miejscu i 
czoło w krajowej rywal.zacji. * 6) Gwardia Kraków 3 5:4 336:306 | zwycięstwem gospodarzy 7:2, Dru- zawodnicy Dolnego Śląska: Ciu- i 
Można się dopatreeć pewne- KODELSKA I HARATYK NIE 0 RE OSA SEA oSA Kea m 4,0 
ymbolu w znakomitych wy- -~ 8) Kolejarz Ostrów 9 3:6 259:342 | zespołem, w którym wyróżnił się Arbach — Piotrowski 2:0 1:14, 
nikach. reprezeniantów bie e T a TAE - 9) AZS Kraków 8 2:6 272:344 | jedynie Klause, a Dolny Śląsk 21:13), Stachel — Klause 2:0 
dziej suchego“ miasta w Pol- TAER 10) Kolejarz Toruń 10 2:8 445:521 | miał najlepsze rakiety w Arbachu (22:20, 21:7), Arbach — Kmieć. A 
2 TESA i $ f i 112, 21:14). Stechel — Piotrowski 
sce. Jest to symbol nowych cza | KRAKOW Size EE | 11) Ogniwo-Cracovia 7 1:6 271:300 | i Stachlu, (21:12, ) 


sów, nowej idei nowych ludzi w 
sporcie polskim.  Życzyć sobie 
tylko można, aby stał się on 
symbolem dia wszystkich. deie- 
dzin sportu w całym kraju. 


R.1-11203 


Na ienne bokserskim  - 


ŁÓDŹ: Poznań — Łódź 9:7 


STARGARD: Szczecin — Wybrzeże (juniorzy) 10:6 
KATOWICE śląsk — Pomorze 13:3 

f AWA: Warszawa — Poznań 6:10, 
KRAKÓW: Kraków == Łódź 8:8 r 


WARSZAWA: 


| 


eer PE 


POZ n 
a 


ĖS e 
R M EK NĄ RL a — 


rzymaliśmy onegdaj z PZN. W wiel- 
kiej imprezie sezonu, jakim będzie 
„Puchar Tatr” w Tatrzańskiej Łom- 
nicy (CSR) nie wezmą niestety udzia- 
łu Kodelska i Haratyk., Kodelska cier 
pi na dotkliwy ischias Haratyk zaś 
przeszedł ostatnio zapalenie płuc. 
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Suski — Fogt 5:3, Sobik — Laskow 
|ski 5:4, 4, 
t Czajko 
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Najlepsza szab!a: Fogt 


WROCŁAW. Zrzeszenie Sportowe 
Związkowiec wespół z dyrekcją 
uzdrowiska w Karpaczu zorganizo- 
wały turniej najlepszych szablistów 
Polski, 

W finałach Fogt wygrał z Sobi- 
kiem 5:4, z Czajkowskim 5:4, Czaj- 
wygrał z Wójcickim 5:3, 


Mecz był ciekawy, 


Pierwsze miejsce w turnieju zajął 
Czajkowski (Budowlan: Kraków), 2) 
Scbik (Stał Katowice), 3) Suski (Bu- 
dowłanj Kraków), 
Warszawa) 5) Wójcicki (Legia War- 
szawa), 6) Twardokęs (Stał Katovi- 
ce), 1) Laskowski 
wa), 
i Sokół (AZS 


Zad (1421 2l 21:18) CIUDEYE EE 
Klause 0:2 (19:21, 19:21), Rosłan — 
Kmieć (2:21, 15:21), Ciupryk — 
Piotrowski 2:0 (30:28, 21:10), Arbach 
— Klause 2:0 (21:12, 21:14). 


a najładniej- 


z PM i an EA 
KRAKÓW ZAKOŃCZYŁ ELIMINA- 
CJE W PIŁCE SIATKOWEJ O PU- 
CHAR PZKSS 


4) Fogt (Legia KRAKÓW. W sobotę zakończone zo © 


stały rozgrywki eliminacyjne w piłce 
siatkowej męskiej ; żeńskiej o 
char PZKSS W piłce sia 7 
skiej Kraków  reprszent 


(Legia Warsza- | 
Wrocław), 91 


8) Suski 
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x Poznań — Warszawa 10:6 
E, Wyniki walk: waga musza Woźniak (P) pokonał w trzeciej rundzie 

= przez k. o. Makowsk ego. 
i Waga kogucia — Lidtke przegraał niezasłużenie na punkty z Kuzo 


„ wiczem, 

 .€iej rundzie Sieradzana, 

Waga 

= Waga 
skiego. 


Waga piórkowa — Panke zwyciężył przez techniczne k, o. w trze- 


lekka — Adamski pokonał na punkty Zyglińskiego, 
półśrednia — Kaźmierczak zwyciężył na punkty Karpiń- 


Waga średnia — Szyszkowski pokonał na punkty Oszewskiego. 
Waga półciężka — Franek przegrał na punkty z Szymurą. 


P Waga 
` Niedzleine spotkanie międzymia- 
štowe zostało rozegrane w małej 
saii Ogniska. nic więc dziwnego, że 
publiczność warszawska nie mająca 
przez długi okres czasu żadnej po- 
ważnie,szej imprezy bokserskiej, 
 wyjelniła szczelnie salę. Niestety 
puoliczność spotkał zawód ze strony 
gospodarzy. Ósemka Warszawy wy 
szłą na ring w bardzo mocno osła- 
 b.śnym składzie. Na ringu zabrakło 
Fatory, Żurawskiego,  Komudy, 
Kwaśniewskiego i Kołczyńskiego. 
Młodzi zawadncy nie potrafili za- 
sąpić starszych kolegów, a co je- 
szczę ważniejsze zespół warszaw- 
ski wykazał znaczne braki trenin- 
gowe i zwykle w trzec.ej rundzie 
reprezentanci Warszawy opadali cał 
k:em z sił, 
Poznań zaprezentował drużynę 
modą, ale za to znacznie lepej wy 
szkolną, i gdyby nie pomyłka sẹ- 
dziowska w wadze koguciej przyzna 
Jąca zwycięstwo niezasiużene Ku: 
bowiczawi nad Liedtkem, wynik był 
by jeszcze wyższy. Kilka 
walk odbiegało daleko od poziomu 
jakie che elibyśmy widzieć w spol- 
kaniach międzymiastowych silnych 
osręgów, Zyg'iński, a nawet Olszew 
ski razili wprost brakiem podsta- 
wowych środków technicznych, pə- 
trzebnych bokserowi w walce mię- 
dzymiastawej, nie mówiąc już o bar 
dzo słabym przygotowaniu kondy- 
cyjnym. Miłą nespodziankę spra- 
wił tylko młody Karpiński (Gwar- 
dia), który doskonale rozegrał wal- 
kę z grożnym Kaźmíerczakiem, 
zwłaszcza w ostatnej rundzie, kiedy 
byi zupełnie równorzędnym przeciw 
n'k'emm. Jedyne punkty Warszawy w 
wagach ciężkich, zdobyte przez Szy 
murę i Archadzkiega nie podlegały 
dyskusji. Oczekiwana walka Panke 
go z Sieradzanem byla tylka spraw 
ZZ EO R WAY EWĄ, 


5:3 w Warszawie 


ZWIĄZKOWIEC WARSZAWA = 
GWARDIA ŁÓDŹ 5:3 
WARSZAWA W pierwszym meczu 
Hg zapaśniczej rozegranym w stoli- 
cy Związkowiec pokonał łódzką 
G vardi 8:3. 


o padły następuface wyni- 
p utrai Kronberg (Zw) U- 
legł Sitminucie Eednarkow: (GWar 


dia), waga kogucla: Rokita (z) poko 
nal w A min. Nowaka (Gwardia), wa 
ga plórkowa: Faska (Æw) wypunkto 
wat Jgnaszewsk: "ro (Gwardia), WA- 
ga lekka: w tej wadze punkty zdo- 
był walkowerem dla Gwardii Swie- 
toatawski, waga półśrednia: Wiciak 
(Zw) wygrał z Kromerem (Gwardia) 
waga średnia: Rega (Zw) pokonał 
Matue!'aka (Gwardia) waga półcięż- 
ka: Cyrecki (Zw) przegrał już w 3 
min. z Lenartem (Gwardia), wresz- 
Cie w wadze ciężkiej: Szajewski 
(Zw) rzucił na łopatki w 1H min. 
Kawała (Gwardia). 

Sędziował na macie Zatorski Kra- 
ków, na punkty Tomczyk Łódź i Ko 
gzewski Warszawa. 
poz 
O TYTUŁ NAJLEPSZEGO KOŁA 
EPORTOWEGO W SIATKÓWCE 

WARSZAWA, W styczniu we 
wszystkich okręgach odbywają się 
turnieje kół sportowych w sjatków 
ce. Zwycjęzcy turniejów wojewódz 
kich spotkają się w końcu lutego 
w Warszawie na turnieju, który 
wyłoni wśród kół sportowych ca: 
łej Polski najlepszy zespół siat? 
kówkj. 


ŁODŹ. W zapowjedzianych zawo 
dach pływackich Łódź — Poznań 
o puchar PZP pierwszy rekord pos 
bił przedstawicjel poznańskiego 
OZP, który w przeddzień jmprezy 
zdążał pośpiesznie do lokalu łódze 
"kich organizatorów, aby poinformo 
wać jch, że pływacy Poznania do 
Łodzj nie przyjadą. Motywy były 
krótkie: po pierwsze brak pienięż 
dzy na pokrycie kosztów podróży 
(tylko 9 zł. ma okręgowy skarbnik 
w kasie), po drugje — brak czoło: 
wych zawodników, którzy obecnie 
bawią właśnie w Karpaczu (chyba 
nie na zawodach pływackich 
przyp. red.) Łodzianie chcielj rato= 
wać sytuację j wysłali depeszę, iż 
zgadzają się pożyczyć Poznaniowi 
odpowiednią kwotę na koszta poż 
dróży. Do ostatniej chwili łudzono 
się, że poznanjacy przyjadą, 

Wszyscy, którzy przybyli na mecz 
dowiedzieli sję o przykrej niespo» 
dziance. jaką zgotował Poznań do* 
pjero przy kasje. Zapowiedziane 


ciężka — Jądrzak przegrarał na punkty z Archadzkim, 


dzianem słabej formy tego ostatnie 
go i zupełnie słusznie została przez 
sędziego zakończona przed czasem. 
Z drużyny zwycięzców oprócz Woź 
niaka, Pankego i Kaźmierczaka zu 
pełnie dobrą wa!kę stoczył Franek. 

Wynik walk: 

Waga musza: 
kowski, 

W pierwszej rundzie kilka uda- 
nych ałaków warszawianiną zasko- 
czyło nieco Woźniaka, ale już od 
drugiej rundy przewaga znacznie 
lepszego technicznie i znacznie sil- 
niejszego poznaniaka wystarczyła 
ahy przy każdej wymianie ciosów 
celne prawe haki lądowały na szczę 
ce Makowskiego. Każdy z tych cia 
sów coraz bardziej osłabiał boksera 
warszawskiego i wreszcie w ostat- 
nim starciu, po krótkiej wymianie 
ciosów w półdystansie celny prawy 
sierp Woźniaka rzuca na deski Ma- 


Woźniak — Ma- 


Waga 
wic 

Lidtkeġpracuje pięknie lewym pro 
stym, zmienia ustawicznie dystans 
i nastawiony na wyraźny ałak Ku- 
bowicz nie może się zdobyć na ja- 
kąś poważniejszą akcję. Tymcza- 
sem poznaniak zbiera punkty lewym 
prostym. Podobna sytuacja jest w 
następnych stareiach, z tym, że kil- 
ka groźniejszych ataków Kubowi- 
cza przynosi mu pewną równowa- 
ge punktową, ale napewno nie wy- 
starczającą do zwycięstwa. gLidtke 
znacznie lepszy technicznie, dużo 
częściej i celniej trafia. Pomyłka 
sędziowska w tym spotkaniu przy* 
znajęca zwycięstwo Kubowiczowi 
jest wyraźna. 


Waga piórkowa: 
radzan, 

Początek walki nie zapowiadą się 
wcale ciekawie, Obaj bokserzy wal- 
czą ostrożnie aż sędzia ringowy 
musi im zwracać uwagę. Od tego 
momentu Panke wyczekuje wyraź- 
nie na decydujący cios i prowoku- 
jąc Sieradzana do ataku, udaje mu 
sę dwukrotnie, rzucając na chwilę 
przeciwnika na matę. W czasie je- 
dnego z tych upadków Sieradzan 
odnosi kontuzję nogi, która wyraź 
nie przeszkadza mu w dalszej wal- 
ce, W ostatnim starciu przewaga 
młodego Pankego jest tak wyraźna, 
że | ciosy robią duże wrażenie na 
Sieradzanie, który ratuje się jedy- 


kpgucia: Lidtke — Kubo- 


Panke — Sie- 


nie trzymaniem. Po prawej kontrze 
Pankego wyraźnie  zamroczonego 
Sieradzana wyraźnie zamroczonego 


Waga lekka: Adamski — Zy- 
gliński, 
Jedna ze słabszych walk jakie 


oglądaliśmy na ringu. Reprezentant 
Warszawy nie posiada właściwie 
żadnych umiejętności bokserskich 
poza samą chęcią walczenia. Nie 
też dziwnego, że Adamski dosyć 
dobrze chodzący na nogach i ope- 
rujący konsekwentnie lewym pros- 
tym coraz bardziej zwiększa swo- 
ją przewagę, wygrywając wysoko, 
Waga  półśrednia: Kaźmierczak 
— Karpiński, 
, Zapowiada się na sensację, bo 
pierwszy cios Karpińskiego jest 
celny i wcale nie zapowiada aby 
młody gwardzista miał zbyt duży 
respekt przed przeciwnikiem. Szyb 
ki refleks i dobre krycie razem z 
groźnym ciosem pozwoliło Karpiń- 
skiemu rozegrać walkę otwarcie i 
w wielu momentach zaskoczyć Kaź- 
mierczaka, Jedynie w drugiej run- 
dzie błyskawiczny hak Kaźmiercza 
ka rzuca Karpińskiego do sześciu 
na deski i tylko w tej rundzie prze 
waga punktowa poznaniaka jest wy 
raźna, Niespodziewanie znów w o- 


sstatnim starciu, gdy już wydawało 


się, że walka zakończy się przed 
czasem Karpiński wytrzymuje dos- 
konale spotkanie kondycyjnie, a na- 
weł zwiększa szybkość walki i cel- 


kowskiego. 


Grzelak wygrał z 


Niezwykle familijny nastrój pano- 
wał podczas uroczystości powital- 
nych, poprzedzających mecz bakser- 
ski Poznań — Łódź, w którym re- 
prezentanci grodu Przemysława od- 
nieśii zwycięstwo 9:7. 

Jak zwykle, ceremonia składała 
się głównie z przemówień, w któ- 
rych prezes prezesowi życzył osiąg- 
necia jak najlepszego rezultatu w 
tym pojedynku Kwiaty, upominki, 
uściski dłom — były ostatnim ak- 
tem poglębiania braterskich stosun- 
ków Poznania z Łodzią. Oczywiśc e 
iż pubiczność nie szczędz:ła braw. 
Najbardztei entuzjastycznie powita- 
ła zapowiedź spikera, że ongiś po- 
puliarny bokser, dziś trener i sekun-. 
dant — W. Majchrzycki op'esuje 
się w ringu pięściarzami gości. 


Gdy zasłanawiaiśmy się przez 
chwiię, czy prezesi na kredyt nie 
uczyniś w stosunku do siebie zbyt 
niskich ukłonów. ponowna burza o- 
kiasków poderwała na nogi kiiku 
drzemiących na widowni. 


Na ringu ukazał się Stasiak i 
Woźniak. Gong. Walka. Rozpoczyna 
Stasiak. Jak u baietnicy obserwuje- 
my u niego pracę nóg. Odskok, do- 
skok i lewym  sierpowym trach. 
Siedzi! Jeden cios, drugi, trzeci 1ą- 
duje na korpusie Woźniaka. Pozna- 
nak stara się natychmiast spłacać 
długi. Posiadając dłuższy zasięg 
rąk i młodość, łapie łodzianina to na 
kontrę, to na lewy prosty, to znów 
na prawy sierp. Walka jest prowa- 
dzona w ostrym tempie. Na twarzy 
Majchrzyckiega maluje się zadowo- 
lenie. Wiemy, co myśli w tej chwii 
sekundant poznański. Licży on, że 
jednak w końcu starszemu Stasia- 
kowi zabraknie sił, Runda kończy 
się dia łodzianina. 


W drugiej, waska ma ten sam 
przebieg. W trzeciej, pierwszy ugi- 
na się w kolanach Stasiak. Atakuje 
nieczysto. Dąży do zwarcia. Miło- 
dość jest górą. Teraz Woźniak zbie- 
ra żniwo. Często jednak bije niecel- 
nie, często ciosy jego przeszywają 
powietrze, bo przeciwnik brori się 
unikami. Końcowy gong zastaje o- 
bu wyczerpanych zawodników w 
zwarciu. 


Tradycyjny pocałunek i pierwsza 
wymiana zdań między przeciwnika- 
mi. Stasiak klepie po ojcowsku Wo- 


próby pobieja rekordów,. były jed: 
nak wystarczającym magnesem dta 
miłośników pływactwa, których o7 
statecznie na wewnętrznych łódz- 
kich zawodach zjawił się komplet. 

Pjerwszy startował na 400 m. st. 
grzbjetowym Boniecki w asyście 
swych młodszych kolegów, pos 
czątkujących dopiero pływaków. 
Próba się udała. Karliczek został 
wreszcie wymazany Z listy rekors 
dzjstów. Boniecki uzyskał na tym 
dystansie czas 5.40.7 więc o 21.1 sez 
kundy lepszy od starego rekordu. 


Również j rekord ustanowiony 
12 lat temu przez Jędryska na dys 
stansie 400 m, stylem dowolnym do 
czękał się pogromcy. Jera prze 
płynął ten dystans w czasie 5.11,4 
bijąc rekord Polskj o 2,3 sek, 


Nikodemski wykazał, że z mies 
Sjąca na miesiąc pływa szybciej. 
Jeszcze nie tak dawno na 400 m. 
stylem klasycznym uzyskiwał on 
czas 6.19 min. Na niedzjelnych zas 


S%abiutki hokej w Bydgoszczy 


GWARDIA BYDGOSZCZ — 
AZS POZNAŃ 4:2 ((0:1, 0:1, 4:0) 
BYDGOSZCZ. W niedzjeię dru- 
żyna bydgoskiej Gwardii zmjerzy- 
ła sie w meczu towarzyskim Z 
AZS.em Poznań. Spotkanie po 
grze, stojącej na słabym poziomie, 
zakończyło się zwycęstwem gospo 
-2y, którzy przez dwie pierw: 
- tercie nie potrafii  przelamać 
bii defensywnych AZS-u Pozna 
acy natomiast wykorzystań do- 


skonale dwie nadarzające się do 
zdobycja bramek okazje. Dopiero 
w II tercji, gdy goście wyczerpa- 
ni tempem meczu nje potrafili sta- 
wić skutecznego oporu, Gwardia 
zdobyła cztery pod rząd bramki. 

Strzeteami dia gwardzistów byli: 
Klm 2, Świerskj į Szymański po 
|| a dia AZS-u Prymue į Duszyń- 
ski. Zawody prowadził Ka jnowski 
z Torunia. Widzów 2000, 


Źniaka, szepcąc mu do ucha: — 
»poucz się jeszcze synue. Jest więc 
pewny zwycięstwa, podobnie jak 
większość widowni. Ogłaszają wy- 
nik. Wa:ka nierozstrzygnięta. 

Podnosi s'ę burza protestów. Czy 
słusznie? Wydaje się nam, że tak. 
Stasiak walkę wygrał, bo w trzeciej 
rurdzie Woźniak nie zdołał straco- 
nych punktów nadrobić. 

W koguciej Czarnecki wygrał na 
punkty z Liedtkem, mając w pierw- 
szej i trzeciej rundzie przewagę. 
Liedtke sprawiał wrażenie przenię- 
czonego. W piórkowej Panke (Poz- 
nań) wypunktował wysoko prow*n- 
cjonalnego pięściarza — Kowalskie- 
go. Łodzianin wniósł na ring tyżko 
ambicję i na jego tie trudno jest 
mówić o formie Pankego. Po wa- 
ce przeszedł pomruk niezadowo:e- 
nia. To kibice krytykowa!i kapiłanat 
ŁOZB, który wystawił do tak po- 
ważnego meczu słabo technicznie 
przygotowanego Kowatskiego. W 
krytyce tej byłoby wieże racji, gdy- 
by tydzień temu nie apelowano pod 
adresem ŁOZB o odmłodzenie skla: 
du. Kowalski był słaby, ate nie 
beznadziejny. Przed nim jest przy- 
szłość. 

Krótko trwa dyskusja, bo trzeba 
składać ręce do okfasków. aby po- 
wiłać w ringu Ścigałę (Poznań) I 
Marcinkowskiego. 

Już obaj sa w rogu. Już otrzy- 
mują półszepiem ostatnie wskazów- 
ki od swych sekundantów. Maj- 
chrzycki sprawdza rękawicę swego 
pupilka, mocniej je dosznurowując. 
Młode pięści szykują się na starą 
gwardię, której przedstawicielem 
jest Marc'nkowssi. 

Gong. Pojedynek rozpoczęty. W 
akcji łodzianin. Bada przeciwnika, 
stara się go ustawić do swojej za- 
bójczej bomby. Ścigała jednak z 
każdej opresji wychodzi zwycięsko. 
Na nE sekundy, Ścigała zapo- 
mina jednak o ostrożności. Rusza 
do ataku. Niezasłoniętą luka w garf- 
dzie pozwa!a Marcinkowskiemu na 
umieszczenie kontry. Cios był siny. 
Ścigała potrząsł głową i ponownie 
ruszył do ataku. Drugi, krótki sierp 
"kosi go z nóg. Odpoczywa na de- 
skach do siedmiu. Wstaje lekko o0- 
szółomiony, lecz w momencie, gdy 
łodzianin szykuje ostatnią niewątpii- 
wie w tej wa:ce |bombę, na ring 


wodach ten sam dystans przepłynął 
w czasie 6.12,3 ustalając tym wynie 
kiem nowy rekord Polski. 

Proniewiczówna zamierzała po ci 
chu zgotować niespodziankę swej 
krakowskiej rywalce Dobranow» 
skiej. Jej atak na rekord na 200 m. 
stylem klasycznym nie powiódł się 
jednak, Zabrakło łodziance 0,6 sek. 
Proniewiczówna uzyskała czas 
3.14,5. k 


Niewadzem 


szybko przez liny przeskakuje Maj- 
chrzycki, aby poddać swego pupila. 
Sędzia wa:kę przegrywa. Ścigała 
przegrywa przez dyskwaifikację. A 
pubiiczność, która tak na początku 
entuzjastycznie witała sekundanta 
poznańskiego, teraz wyraźnie prote- 
stuje, widząc w nim głównego wi- 
nowajcę nieformalnego przerwania 
walki. 

Naszym zdaniem Majchrzycki słu- 
sznie postąpił, że nie dopuścił, aby 
dokrze zapowiadający się, młedziut- 
ki Ścigała jeszcze raz zapoznał sę 
z deskami, lecz wie.oletni bokser, 
trener.i sekundant wie przypuszczal 
nie, w jaki sposób należy dać sy- 
gnał swemu zawodnikowi do padda- 
nia się. Wkraczanie na ring i odpy- 
chanie Marcinkowskiego ręką za 
szyję — nie jest przewidziane w za- 
wodach bokserskich. Za jedno Maj- 
chrzycki powinien otrzymać nagro- 
dę, za drugie przynajmniej surową 
nagane. 

W półśredniej Kaźmierczak (Poz- 
nań) wygrał przez poddanie się w 
Ml-ej rundzie Zachary. 

W średniej Cerk wypunktował 
Kupczaka, w półciężkiej Franek bez 
trudu rozprawił sę ze sztywno cho- 
dzacym po ringu Wa!aszczykiem. 

Wynik brzmiał 7:7. Oczy zwróco- 
ne były na przedstawicieji wag 
ciężkich. Od przebiegu ich spotka- 
nia, zależał wynik meczu. 

— Gdyby ten nasz Niewadz'ł miał 
taką odwagę. jak wasę, postawil- 
bym na nfero cały majątek — twier 
dził częsty bywalec imprez bokser- 
skich. 

Istotnie, Grze!ak przy  ko!osie 
łódzkim wyglądał jak  chucherko. 
20-kilogramowa różnica wagi miała 
jednak w tej wace decydujący 
wpływ. Poznan'ak był szybszy. Uni- 
kał wymiany ciosów. starał się z 
doskoków punktować lewym} prosty 
mi. Ten sposób walki podobał się i 
panu Władysławowi, lecz ponieważ 
poruszał się po ringu jak ociężały 
miś, Grzelak miał więcej do powie- 
dzenia i mimo przewagi Niewadziła 
w trzeciej rundzie, poznaniak wy- 
grał zasłużenie. 

W ringu sędziował Twardowski z 
Łodzi, punkty obiiczati  Misiorny 
(Poznań). Sieroszewski (Łódź) ł 
Nowakowski (W-wa). 

Publiczności ponad 6 tys. 

WŁ Lach 


nowe rekordy pływuckie Polski 


Do trzech rekordów Polsk; Sob» 
czakówna į Proniewiczówna dorzu» 
ciły dwa rekordy okręgowe. Wynik 
tej ostatniej na 200 m. st. klasycz* 
nym był wprawdzie gorszy od res 
kordu Polski, ale wystarczył do 
wpisania nowego wyniku na listę 
rekordów okręgowych. Sobczaków= 
na uczyniła to samo w biegu na 
100 m. stylem dowolnym uzysku: 
jąc czas 1.22,9. 


wa zwycięstwa pięściarzy Poznania 
Z Łodzia 9:7, z Warszawa 10:6. 


nie trafia Kaźmierzaka. Kilka szyb 
kich wymian ciosów z półdystansu 
w tej rundzie były chyba najładniej 
szymi momenłami całego meczu. 
Końcówka należy znów do Kaźmier 
czaka, który nieznacznie, ale wyraź 
nie walkę wygrywa, 


Waga średnia — Szyszkowski — 
Olszewski, 

Najbrzydsze spotkanie dnia. Ol- 
szewski wierzy tylko w swoją siłę 
ciosów, ale i to nawet na słabego 
młodego boksera poznańskiego nie 
wystarczyło Po wyrównanej walcze 
w pierwszym starciu Olszewski wy 
raźnie słabnie i nie może znaleźć 
żadnej odpowiedzi na prymitywne, 
niemniej znamionujące już pewne 
przygotowanie techniczne, atski i 
przegrywa wyraźnie, z trudem wy* 
trzymuje do osłatniego gongu, 


Waga półciężka: Franek — Szy- 
mura, 


Szymura nareszcie miał dobry 
sparing. I tak zapewne potraktował 
to spotkanie z młodym Frankiem, W 
pierwszej rundzie przy dużej ©- 
strożności Franka, który oczekuje 
tylko na ciosy Szymury nie dzieje 
się na ringu nic ciekawego. Nato- 
miast w drugim starciu Franek na- 
stawiony widocznie przez Maj: 
chrzyckiego zaczyna coraz szybciej 
wyprowadzać ciosy, stara się wy- 
przedzić ataki Szymury i waisa jest 
szybka f interesująca. Podobnie i 
w trzecim starciu tempo walki nie 
słabnie, oczywiście ostatnie słowo 
ma Szymura. 


Waga ciężka: 
chadzki, 


Młody zawodnik poznański ma 
jedynie przewagę wzrostu i wagi. 
Słaby techniczne, brak mu wyraż: 
nie rutyny, Próbuje atakować, ale 
ciosy jego bite są nie celne. Ar- 
chadzki bez trudu zdobywa punkty 
z defensywy i sam przechodzi do 
niespodziewanych ataków, tak że 
udaje mu się nawet w drugim star 
ciu zmusić przeaiwn ka do odpo- 
czynku na deskach. 

Sędziował w ringu — Łaukedrey 
(Szczecin) doskonare. Na punkty sę 
dziowali: Welt (Warszawa) Misior- 


Jądrzyk — Ar- 


KRAKÓW. W wypełnionej po 
brzegi sali Wojewódzkiego Ośrod- 
ka Kultury Fizycznej odbył się w 
niedzielę mecz pięściarski Łódź — 
Kraków. Mimo, iż Kraków nie jest 
wysoko notowany na rynku pie 
ściarskim, a Łódź przysłała skład 
naszpikowany rezerwami, remis 
uważać można za Sukces gospoda- 
Trzy. Goście przewyższali swych 
przeciwników Wyszkoleniem tech" 
nicznym. Pięściarze Krakowa prze” 
ciwstawiali im wielką ambicją, do- 
bre przygotowanie kondycyjne i 
odporność na Glosy. 

Do największych niespodzianek 
piedzielnego meczu należm remis 
Stasiaką z młedym Janickjm. Sta” 
siek był minimalnie lepszy ód swe” 
go przeciwnika, ale przez trzy run- 
dy walczył bardzo ambitnie. i 

W władze koguciej: po brzydkiej 
i nieciekawej walce znacznie wyż” 
szy od swego przeciwnika Leja wy” 
grał na punkty z Szalińskim (Łódz). 

W wadze piórkowej: Adamus 
uległ na puhkty Pasławskiemu, 

W wadze lekkiej: Kaczmarek 
(Łódź) wygrał na punkty z Piszcz- 
kiem (R). 


Jak Polska długa i szeroka 


Ślasx zwycięża Wroczaw . 


w meczu o puchar P. Z. P. 


PŁYWACY ŚLĄSKA ZWYCIĘŻA JĄ WROCŁAW 96:47 


BYTOM. Rozegrany na tutejszej 
pływalni w Bytomiu międzyokręgo- 
wy mecz pływacki o puchar PZP 
Śląsk — Wrocław zakończył się zde 
cydowanym zwycięstwem pływa- 
ków Śląska w stosunku punktów 
96:47, 

W meczu tym padł nowy rekord 
Polski na dystansie 400 m stylem 
dowolnym. Nowy rekordzista Grem 
lewski, już po oficjalnym ogłosze- 
niu wyniku dowiedział się, że jego 
rekord miał krótkotrwały żywot. 
Podczas meczu o puchar PZP w 
Łodzi między Warszawą i Łodzią 
pływacy łódzcy Boniecki i Jera 
uzyskali lepsze od niego rezultaty. 
rezultat. 

Wynikj techniczne: 

400 m styl. dowolnym kobiet: 
1) Gryszczykówna (Śl) 6:38,0, 2) Za- 
wadówna (Śl) 7:21.0. 

400 m stylem dowolnym męż” 
czyzn: 1) Gremlowski (Śl) 5:12,5 
nowy rekord. Polski — stary re“ 
kord należał do Jędryska 5:13,7 
i został ustanowiony 1938 roku. 
2) Jackiewicz (Wrocł.) 5:55,0, 3) Le- 
wieki (Wrocł.) 5:56,5, 4) Kałuża (Śl) 
5:59,0. 

200 m styl. klasycznym Kobiet: 
1) Blejarska (Śl) 3:32,4, 2) Seroka 
(Wrocł,) 3:85,4. 3) Dąbek (Śl) 3:45,2. 

200 m styl. kfasycznym meżczyzn: 
1) Kuklok (Śl) 2:58,2, 2) Sołtysek 
(Śl 3:00, 3) Petruszewicz (Wrocł.) 
3:07,8. 

1 1020 m na wznak kobiet: 1) Grysz- 

; czykówma (Śl) 1:31,8, 2) Szmatlochów 

_ns (Śl) 1:37,1, 3) Kirchner (Wrocł.) 
1:43,1. 

100 m nawznak mężczyzn: 1) Wąs 
(ŚI) 1:20,4, 2) Langer (Śl) 1:20,6, 
3) Francuz (Wrocł) 1:21,8. 

3) Francuz (Wrocł) 1:21,8. 


100 m styl, dowolnym kobiet: 
D Badura (Śl) 1:24,6, 2) Przybyła 
($1) 1:28. 


100 m styl. dowolnym mężczyzn: 
1) Przedo (Śl) 1:04,2, 2) Procel (Śl. 
1:08.8, 3) Gomułka (Wrocł.) 1:09,9. 

Sztafeta 4 x 100 m styl. dowcl- 
nym meżczyzn: 1) Śląsk 10:25,7, 
2) Wrocław 11:58,7. 

Sztafeta 4 x 100 m styl. dowol* 
kobiet: 1) Śląsk, 2) Wrocław. 

Sztafeta 4 x 100 m styl. zmien- 
nym kobiet: 1) Śląsk 6:41,7, 2) Wro- 
ceław 7:15,4. 


w horse 8:8 


W wadze półśredniej: Maciejczyk 
(łódź) po waice przeprowadzonej 
w szybkim tempie i obf.tujacej w 
wymianę ciosów wygrał na punkty 
z Chodorowskim (Kraków). 

W wadze średniej doszło do dru- 
g:ej niespodzianki w postaci remisu 
Taborka (Łódź) z Balą (Xraków). 
W tym wypadku jednak wynik był 
mocno naciągnięty i stanowił chy” 
ba premię za dzielną postawę Bali. 

W wadze półciężkiej: walka mię- 
dzy Walaszczykiem (Łódź), a Szy” 
mula (Kraków) została przerwana w 
11 rundzie na skutek kontuzji oby” 
dwu pięściarzy. Na postawie prze” 
biegu walki do chwili jej przerwa” 
nia sędziowie przyznali punktowe 
zwycięstwo Szymul. 

W wadze ciężkiej: walka między 
Niewadziłem (Łódź) a Maliną (Kra 
ków) trwała bardzo krótko. Niewa” 
dził ruszył z impetem naprzód, za- 
sypał niegroźnego przeciwnika gra- 
dem cicsów i sędzia po kilku chwi* 
lach odesłał bezradnego Malinę do 
rogu przerywając nierówną walkę. 

Sędzia ringowym spotkania był 
kapitan Neuding z Warszawy, punk 
towali Gronowski (Warszawa), De- 
nys, (Łódź), mjr. Strasser (Kraków). 


Remisowe derby „Slaska ” 


Związkowiec Mysłowice remisuje 
ze Stalą Nowy Bytom 4:4 


MIEJSKI JANÓW. FRemisowy 
mecz zapaśniczy © mistrzostwo 
ligi, między Stalą z Nowego By- 
tomia, a drużynowym mistrzem 
Polski — Związkowcem Siła z 
Mysłowic, był równocześnie der 
bami zapaśniczymi Sląska. 

Mecz zakończył się wynikiem 
nierozstrzygniętym 4:4, dostar- 
czając, z uwagi na żywe i do- 
brym poziomie stojące walki du- 
żo emocji. 


Wyniki techniczne były naste- 
ka waga musza: Wrona (Z) 


| 
Kraków- 49dz 


już w pierwszej minucie przy- 
gwoździł maty Kępnego (Stal), 
waga kogucia: Kisiel (Stal) wy- 
zwyciężając na punkty 


| równał, 
waga płórkowa: Toboła 


| walusia; 


Cracowiai KTH bezkonkurencyjne 


w turnieju krynickim 


(Dokończenie że str 1-ej) 


Warszawska Legia ma w swych 
szeregach, obok dobrych technicz- 
nie hokeistów Dolewskiego, Świ- 
carza i Bromowicza, kilku graczy 
zupełnie prymitywnych, którzy 
nie wytrzymują szybkiego tempa 
na nośnym lodzie. Uwypukla się 
to w wahaniach formy i jeśli nie 
ma  Dolewskiego, czy Świcarza, 
lub zabraknie Bronowicza, trudno 
Legii stawić czoła ligowym druży- 
nom, gdyż bez tych trzech najlep- 
szych, przedstawia bardzo prze- 
ciętny zespół. 

Zespół Włókniarza Łódź, nie 
jest klasą w polskim hokeju. Mi- 
mo to dzięki równemu prawie po- 
ziemowi całej drużyny, jest to 
ciężki do zwałczenia przeciwnik. 
Sklada się na to spokojny bram- 
karz Sienkiewicz. twarda i ostra, 
często nie przebierająca w środ- 
kach, para obrońców, wchodząca 


nieustępliwie w każdą akcję 
Meyer — Chodakowski, oraz dwie 
trójki ofensywne, idealnie wyrów- 

Obydwa ataki łodzian wpraw- 
dzie nie są błyskotliwe, ale zawsze 
niebezpieczne, o nieefektownej je- 
ździe, natomiast kondycyjnie — 
prawie bez zarzutu. W sumie 
jeśli Włókniarze pogłębią wiądo- 
mości techniczne, popracują nad 
celowością podań, to odegrają 
dość niepoślednią rolę w naszym 
hokeju. 

Krakowska Gwardia zaprezen- 
towała się w Krynicy jako zespół 
ambitny, a przede wszystkim gra- 
jący fair i z poświęceniem. Do 
najlepszych jej graczy należy za- 
liczyć piłkarza Cisowskiego, obie- 
cującego na przyszłość obrońcę 
Mazura, oraz Kotarba, daść przy- 
tomnego w sytuacjach podbramko 


wych. 
„Pozostali gracze Gwardii grają 
nieskomplikowanie, poprawiają 


jednakże w każdym spotkaniu tur 
nane. 

niejowym formę dowodząc, że w 
ogniu ciężkich spotkań najlepiej 
się ona krystalizuje. 

Osobne słowo należy poświęcić 
sędziom hokejowym. Rekrutują 
się oni w przeważającej mierze 
z kadr działaczy słabo jeżdżących 
na łyżwach, którzy nie bardzo 
jeszcze zapoznali się z nowymi 
zmianami obowiązującymi w prze 
pisach hokejowych. Toteż z wy- 
jątkiem międzynarodowego sędzie 
go Michalika i mgr Trytki popeł- 
niają wiele omyłek, a małe za- 
awansowanie w sztuce poruszania 
się na lodzie nie pozwala im na 
objęcie całokształtu gry i trafne- 
go osądzenia każdego przewinie- 
nia. Brak im poza tym tak konie- 
cznej rutyny, co jest wytłumacza! 
ne rzadka sposobnością prowadze 
nia zawodów. 

KAROL WEISBERG 


(Z) pokonał swego najgroźniej- 
szego rywala Marcoka (Stal) rów 
nież na punkty w najładniejszej 
walce meczu, waga lekka: 
Szklorz (Z) uległ na punkty Ku- 
szowi (Stal), waga  półśrednia: 
Kuligowski I (Stal) zwyciężył 
Nawrota (Z); waga Średnia: Go- 
łaś (Z) rzucił na łopatki w 8 min, 
Kuligowskiego II, waga półcięż- 
ka: w ten sam sposób zwyciężył 
już w 1 minucie Grzyp (Z) sla- 
bego Zgryzka; waga ciężka: Bor 
kowy (Stal) wygrał w 5 min. z 
Ziętkiem (Z). 


Na macie sędziował Kawał z 
Łodzi, na punkty Jasiński i Ku- 
charski. 


a 
mae e 
R mn 
p a 


W odbytym na zakończenie zawo” 
dów meczu piłki wodnej Sląsk 
rozgromił Wrocław 9:0 (3:0). 


st * 
KRAKÓW — WARSZAWA 72:71 


KRAKÓW Międzyozręgowe zawo” 


dy pływackie o puchar PZP repre- 
zentacji Krakową i Warszawy zakoń 
czyły się niespodziewanym zwycię= 
stwem Krakowa 72:71 pkt. Po kon- 
kurencjach pływaek:ch 
prowadziła 62:51. O zwycięstwie Kra 
kowa zadecydował wygrany mecz 
piłki wodnej 4:2 (1:1). , 
zwycięstwo Krakowa jest tym bar 
dziej godne podkreślenia, że wystą” 
pił on bez zawodników bielskich, 
którzy Z niewiadomych powodów, 
mimo awizowania przyjazdu, 
wody nie przykty:i. 

wynik:: 

Konkurencje żeńskie: 


na za= 


100 m. st. dow: 1) Szymańska (K). 


1,23, 2) Kołodziejska (W) 1,31,8. . 

100 m st. grzbiet: 1) Fiałkowska 
(w) 1,38 2) Wójcicką (W) 142.2 
200 m klas.: 1) Dobranowska 
3,24,2, 2) Wójcicka (W) 3,28. 
400 st. dow. 1) Szymańska (K) 7,02.3 
2) Kołdziejska (W) 7,06 

sztafeta 4x100 zmiennym: 1) Kra- 
ków (Korecka, Kubikówna, Dobra- 
nowska, Szymańska) 6,34 2) Warsza= 
wa (Fiałkowska, Wóje:cka, Krzyńe 
ska, Kołodziejska) 6,44,4. 


Konkurencje męskie. 

100 m st. dow 1) Mroczkowski (W) 
1,05,2, 2) Ludwikowski (W) 1,07 

100 m st. grzbiet.: 1) Jabłoński (W) 
1,20 2) Kękuś II (K) 1,20,2 

400 m st, dow.: 1) KrokoszyŃski 
(K)5,32,1 2) Kornecki (K) 5.39,8 

200 m. st. klas. 1) Jankowski (W) 
2,574 2) Szymanowski (W) 3,18,2 

4x200 st. dow.: 1) Warszawa 
(Jabłoński,  Marasek, Mroczkowski, 
Ludwikowski) 10 27,4 2) Kraków 10,36 
Mecz piłki wodnej Kraków — War 
szawa 4:2 (1:1). Bramki dla Krako- 
wa — Korneeki, Kowalski, Rybkow= 
ski + 1 samobójcza, Dla Warszawy 
— Zeman : Skuda. Sędziował trener 


PZP Knausz. 
Z Z Z WE EW 


KOLEJARZ POZNAŃ — 
GWARDIA KRAKÓW 37:26 (20:15) 

POZNAŃ. Również drugi wy- 
stęp krakowskiej Gwardji przve 
niósł jej porażkę, przy czym gs 
ścje zagrali o wiete s'abjej. niż w 
sobote. Nje potrafii onj ani przez 
chwilę zagrozić Koejarzowj. ustę- 
pując mu pod każdym względem. 
Trzeba na uspraw.ediw'enie krako 
wian dodać, że był to *ch trzecj 
mecz w ciągu trzech osta'nich dni, 
zmęczenie dalo się zaien we 
znaki. 

U Kolejarzy, którzy  rorn”ra'j 
spotkanie bez specjalnego wysłxu, 
najiepszym był tyms* rarem — 
Łój  „Koszostrzeny'  Koiaśniewa 
skj nje miał swego dnia. 

Punkty dla zwycięzców zdokyłj 
— Kofaśniewski — 12, Orzęcno 
wiak — 10. Ma'ysjak 9 Jar. 
czyński, Łój, Fegiersk' no 2 dą 
krakowiem — Dąbrowsti — 10, 
Paszkowskj į Hegerle pa 5, Woje 
cik, „Asiu“ į Kowatówka po 2. 

Sędziowali bez zarzutu Ujma Í 
Czmoch. 


(K) 


Z 


5:3 w Pornon a 


KOLEJARZ POZNAŃ — STAL 
WROCŁAW 5:3 


Poznań. Zapaśnicy poznańskiego 
Kolejarza odnieśli zasłużone zwyń 
cięstwo w pierwszym swym meczu 
ligowym. zZ wyników na uwage 
zasługuje łatwe zwycięstwo Krys 
smalskiego I nad Leitgeberem. A 
oto rezultaty techniczne (na pierw 
szym miejscu zawodnicy gospo" 
darzy): 

W wadze muszej — Nikodemskj 
wygrał z Kargolem w koguciej — 
Grzędzielewski uległ Szumlowi, w 
piórkowej — Kauch wobec nadwa* 
gi oddał punkty wałkowerem, w 
lekkiej — Jakubowicz pokonał w 
5 min. Chomiczewskjego, w półśred 
niej — Mielczak położył w 9 mn. 
na łopatki Krysmalskiego IL w 
średniej — Krawczyk zwyciężył na 
punkty Barłoga, w rółcjężkiej -7 
Nowaczyk w 5 mjn, położył na łos 
patki Majewjcza, w  8lężkiej — 
Leitgeber przegrał w 15 min, 8 
Krysmalskim I. (s) 


Spóinia Gdansk znów wygrywa 
w lidze koszykówki 


Spójnia Gdańsk — Ogniwo 
. Kraków 38:37. (21:20) 
GDANSK, W niedzielę doszło w 
Gdańsku do wielkiej sensacji, W 
meczu koszykówki z miejscową 
Spójnią drużyna krakowskiego Og- 
niwa była o krok od zwycięstwa. 
Jeden szczęśliwy rzut  Lelonkiewi- 
cza, na kilka sekund przed ostatnim 
kończącym zawody gwizdkiem sę- 
dziego zadecydował, że gospodarze 
zdobyli cenny punkt, 


Długa przerwa Śwłąteczna nie 
wyszła na dobre gdańskiemu zespo- 
łowi, Gra ich straciła na płynności, 
a przede wszystkim na szybkości. 
Nikłe zwycięstwo nad Ogniwem 1 
słaba gra w tym meczu kandydata 
na mistrza ligi wydaje się być zapo 
wiedzią pewnego kryzysu gdań- 
szezan. Ogniwo było przeciwnikiem 
całkowicie równorzędnym i gdyby 
nie zmęczenie meczem, który go- 
ście rozegrali poprzedniego dnia w 
Toruniu, Spójnia zeszłaby z boiska 
pokonana. 

W pierwszej części spotkamła Spój 
nia prowadziła nie w.eiką różnicą 
puńktów, 


Po przerwie, gdy w pierwszych 
sekundach gry Ogniwo zdobyło pra 
wadzenie, gospodarze całkowicie od» 
dali inicjatywę i w niedługim czasie 
Krakowianie prowadzili 28:23. 

Tuż przed zakończeniem meczu 
Ogniwo prowadziło jeszcze 37:36 
szczęśliwy rzut Lelonkiewicza prze- 
kreślił jednak ich szanse, 

W drużynie zwycięsców najlep- 
szym graczem był Lelankiew:cz, a 
u pokonanych Laska í Łudzik. 

Kosze zdobyli: dla Spójni — Le- 
lonkiewicz — 17, Wężyk 10, 
Markowski — 6, Wojtowicz — 5. 

Dla Ogniwa: Ciesielski 2, 
Będkowski — 2, Laska — 12, Pa- 
cuła — 8, Łudzik — 12, Kotuła — 1. 

Sędziowali Zajączkowski i Zaliń- 
ski z Łodzi, Widzów 1000. 


— 


TU WROCŁAW 

O MISTRZOSTWO KLASY „A“ 

W BOKRSIE 

W meczach o mistrzostwo klasy 
„A” w boksie rezerwa Ogniwa po” 
konała Budowlanych 9:5, w dr"gim 
meczu z tego sam”go cyklu rezerwa 
FPafawagu pokonała drużynę Gwar. 


di z Jawora 11:3. 


Warszawą ' 


Jak 


Po poźrocznych przygotowaniach, 
sieri ll-go stycznia 


Katowice. Za parę dm od- 
będzie się w Katowicach na 
Torkacie „premiera pierwszej 
Ogółnopolskiej Rewii na Lo- 
dzie: 

Rewia Lodowa zyskuje co- 


raz więcej zwolenników 1 
staje się coraz to popular- 
niejsza. Na czasie więc bę- 


dzie zorientować czytelników 
w szczegółach związanych z 
jej powstaniem oraz co do 
roli jaką jej przeznaczono W 


zakresie propagowania i w 
masowania łyżwiarstwa. 
Projekt utworzenia Rewii 


Lodowej powstał już w ze- 
szłym sezonie łyżwiarskim 
w czasie pobytu na treningu 
w Czechosłowacji Anny Bur- 
sche i Bolesława Staniszew- 
skiego, Oglądając rewię cze- 
ską zawodnicy nasi, (którzy 
poza tym widzieli już rewię 
wiedeńską, a Bursche rów- 
nież w Anglii rewię zawodo- 
wą), postanowili po powro- 
cie do kraju wszcząć akcję, 
która by pozwoliła zorgani* 
zować takie widowisko i u 
nas w Polsce. 

Wychodzono zresztą ze 
słusznego założenia, iż jazda 
figurowa w ściśle sporto- 
wym wydaniu nie pociaga do 
łyżwiarstwa mas młodzieży, 
a jej strona widowiskowa ze 
względu na słaby pąziom 
nie zainteresuje  społeczeń- 
stwa w takiej mierze, jak 
może to uczynić barwna pod 
względem kostiumów i deko- 
racji, oparta na wielkim 
zharmonizowaniu treści pro- 
gramu z muzyką — Rewia 
Lodowa. 

Niestety nie posiadaliśmy 
wystarczającej ilości zawod- 
ników na poziomie } ubiegły 
sezon poświęcono próbom 
organizacyjnym Rewii, wy- 
stawiając w Katowicach i 
Karpaczu rewie o wybitnie 
amatorskim poziomie. 

I te iednak próby wykaza* 
ły. iż Rewia może się cieszyć 
wielką popularnością i stwo- 
rzyć podwaliny pod rozwój 
łyżwiarstwa 'w Polsce. 

Okresu letniego nie zmar- 
nowano.  Inicjatorzy Rewii 
Bursche i Staniszewski teraz 
już w oparciu o Polski Zwią- 
zek Łyżwiarski rozpoczęli 
starania o zainteresowanie tą 
sprawą Głównego Urzędu 
Kultury Fizycznej. 

W międzyczasie zyskiwali 
coraz więcej zwolenników 
swego projektu i swoje po- 
mysły mogli już oprzeć na 
racjonalnej pracy kolektywu, 
która rokowała większe moż 
liwości organizacyjne. 

GUKF po rozpatrzeniu pro 
jektu PZŁ w sprawie utwo- 
rzenia Ogólnopolskiej „Rewii 
Lodowej przyznał na prace 
organizacyjne około miliona 
złotych. W ten sposób projek- 
todawcy pozyskali oparcie o 
czynnik państwowy 
GUKF, społeczny -:PZŁ, oraz 


mieli zapewniony udział oko- 
ło 30 zawodniczek i zawod- 
ników. 

Pozostało jeszcze oprzeć 
prace nad utworzeniem Re- 
wii o fachowców teatralnych. 
Pozyskano Lindnera Sławo- 
mira, który podjął się reży- 
serii, i Ronczewską  Olawię 
do opracowania kostiumów 
i dekoracji, 

Zajęto się z koiei sprawą 
reflektorów, stworzono komi 
tet organizacyjny rewii przy 


PZŁ i przystąpiono już... w 
lipcu do pracy. 
Trudno po prostu opisać 


ile trudu kosztowały takie 
prace jak wyszukiwanie ma- 
teriałów na kostiumy, deko- 
racje i płyt muzycznych, któ- 
rych " wysłuchano ponad 
1000, aby wybrać I6-cie. 

Ostatnio pozyskano dla 
rewi}  satyryka Rudzkiego 
Kazimierza, który swoim hu- 
morem urozmaici program 
całości, tak że nawet w cza- 
sie krótkich przerw widzowie 
nie będą się nudzić, 

Trening rewii i to już w 
pełnym komplecie rozpoczął 
się w Katowicach l-go grud- 
nia br. w czasie obozu kon- 
dycyjnego PZŁ w Woj. Urzę 
dzie Kultury Fizycznej. 

Uczestnicy rewii ćwiczyli 
na sali przygotowując się do 
występów na lodzie. Zajęcia 
były dość uciążliwe: gimna- 
styka, balet, plastyka, rytmi- 
ka, układ programów: itp. itp. 

15 grudnia rozpoczęto 
trening na lodzie. Niestety. 
kierownictwo sztucznego lo- 
dowiska nie stanęło na wy- 
sokości zadania i wielu prób 
musiano zaniechać. Dopiero 
po wielu interwencjach pra- 
ca ruszyła wreszcie pełną pa 
rą — 11 bm. będziemy mogli 


zobaczyć pierwszy oficjalny - 


występ rewii. Czy będzie ona 
doskonała, czy pozostaną je- 
szcze rzeczy do skrytykowa- 
nia to nie jest momentem 
najważniejszym. 

Ważne jest to, iż ruszamy, 
z miejsca, ważne jest to, iż 
duża część społeczeństwa 
wrażliwa na przeżycia este- 
tyczne lubiąca taniec i mu- 
zykę zdobędzie dla siebie im- 
prezę, która jej pozwoli na 
przyjemne spędzenie czasu 
po pracy. 

Ważne jest to, iż młodzież 
ucząca się i pracująca zain- 
teresuje się pięknym i zdro- 
wym sportem łyżwiarskim. 
Ważne jest to, iż w Polsce 
Ludowej sport jest nie tylko 
nałeżycie doceniany i popie- 
tany, że młodzież nie jest po 
zostawiona bez opieki, lecz 
otrzymuje wszystko, co jej 
jest potrzebne, wszystko co 
przyczynia się do wychowania 
zdrowego i uświadomionego 
obywatela, 

Wierzymy, że Rewia na 
Lodzie stanie się jeszcze jed- 
nym ogniwem w tej akcji. 


Rewiowe niedyskrecje 


<.. Aby dobrać odpow:ednią mu 
zykę do numeru ,Igloo” — Bursche 
Anna wysłuchała 250 — (dwustu 
piędzjesięciu) — płyt!!. 

„.. Z podkładem muzycznym 
Rewij było nie mało kłopotu. Do- 
świadczylj tego nje tylko organiza 
torzy, ale i Polskie Radio oraz 
dzjał muzyczny Tow. Przyjaźni 
Polsko : Radzieckiej. 


„« „ Początkowo projektowano 
stworzenie Rewij w małym zakre» 
sie — dopiero dotacja GUKF pozz 
woljła na rozpracowanie jej w zas 
kresie ogólnopolskim. 


.„Najwiecej trudnoścj w trenjns 


gach sprawiało wpojenie łyżwia- 
rzom (w ich popisach), podejścia 
scenjcznego. 


Nje wystarczy bowiem dobrze ska 
kać lub kręcić piruety, trzeba rów- 
nież zharmonizować swoją jazdę z 
muzyką j charakterem numeru, Ale 
dziękj naprawdę pełnej pośwjęce* 
nja pracy reżysera Sławomira Pina 
dnera łyżwiarze zaczynają nabje” 
Tać „aktorskich manier". 

.. . Lindner przyjechał do Kato: 
wie na montaż Rewij po bardzo 
ciężkiej chorobie, mimo to podniósł 
tak swoją formę łyżwiarską, iż w 
Katowicach na jego widok słyszy 
się głosy... jdzie trener rewij. 
„.Podcząs jednej z figur w „tańcu 

pracy” reżyser (Lindner) widząc 
"błąd w wykonaniu Słaniszewskjego 
zatrzymał próbę ; sam we „wspa: 
nałym stylu” pokazsł jak należy 
wykonać figurę. 

Co będzie jak Lindner stanje do 
mis.rżostw? (Uwaga łyżwiarze). 


. Łyżwiarze śląscy (a właści: 


wie jek częśś! którzy w początkos 
wej fazie organizacji rewij odnosile 


li się do niej z pewną rezerwą, 0- 
becnie swoim zapałem ; pracowj: 
tością są przykładem dla jnnych. 

„.Kostiumy do Rewij projekto» 
wane przez Marię. Ronczewską są 
rzeczywiście piękne į oryginalne, 
Szczególnie mife dla oka są kostju- 
my pingwinów. 

.. . Wiedźmy, diabły, nimfy j 
sam wielki niesamowity Mefisto 
wyjdą z „czelusej piekielnych”, by 
się pokazać w Rewii Lodowej. 

... Staniszewski w tańcu rosyja 
skim tak się przejął rolą, że 
nie tylko widziano go jak trenował 
„kozaka”* w jakiejś ciemnej uliczce 
na Zawodziu: ale w czasje prób roz 
mawia tylko po rosyjsku. Taniec 
wykonuje tak dobrze, że na jednej 
z prób przypadkowo obecni wjdzoś 
wie dopytywalj się nawet, czy nie 
jest on łyżwiarzem radzieckim. 

.. . Doskonała zawodniczka pole 
ską w jeździe parami Kalusówna, 
która w*az z bratem odnosiła przed 
wojna duże sukcesy międzynarodo:= 
we, powróciła do życia sportowego 
i bierze i'dzjał W rewij. 
kszy kłorot był z wyszukan:'em dla 
niej partnera. Po  długjch stara* 
niach znaleziono į to wysokiej kla: 
sy. Jest n'm... Anna Bursche, z któ 
rą tańczą w rewij taniec klasycz- 
ny, 7 

... Wiele kłopotu z łyżwiarzami 
ma Dyrekcja Hotelu Monopol, 
gdzie od rana uczestnicy Rewii 
spoza Katowie układają programv 
muzyczne oraz uprawiają różne 
ćwiczenią hnletowe Za to caly 
porzorel bntelawy bardzo interre! 
łe się rewia ; jej uezertriram aka- 
zuje na każdym kroku wiele ubrzej 
moścj. Jak widzimy propaganda 
łyżwiarstwa poprzez rewję zaczy- 
ną działać. ? 


Najwię- | 


s 


erwsza w Polsce rewia na | 


odzie 


Ostatni trening Rewii Lodowej przed środową premierą: z lewej od góry 1) Trojak w wykonaniu Wesołowskiej i Groberta, 2) Anna Bursche w tańcu solowym, 3) i 4) Trojak 
w wykonaniu łyżwiarzy śląskich, 5)'Taniec rosyjski w wykonaniu Staniszewskiego, Bursche, Kalusównej, Wolskiej, 6) Taniec klasyczny w wykonaniu 2 czołowych naszych łyż- 
wiarek Bursche (Warszawa) i Kalusówna (Katowice), 7) Kujawiak w pełnym gracj; wykonaniu Janiny Leszczyny i Osadnika. Wszystkie zdjęcia Foto Makarewicz. 
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Pogrom bokserów Pomorza 
w Kałowieach 


ŚLĄSK — POMORZE 13:3 
Wyniki techniczne: 


W wadze muszej: Zawadzki (Pom.) został odesłany. do rogu 
w trzecim starciu walki z Gumowskim. W koguciej Guzy (ŚL) 
wypunktował Przybylskiego, w piórkowej Grzywocz wygrał na 
punkty z Głoniakiem (Pom.), w lekkiej Grzesik (5L) poddał się 
w III starciu Piotrewskiemu, w półśredniej Penanta (ŚL) zremi- 


sował z Pińskim, w średniej Sznajder (Śl) zdobył punkty walko- 


werem wobec braku przeciwnika, w półciężkiej Gnat (Pom.) zo- 
stał odesłany do rogu w trzeciej rundzie walki z Nowarą, w cięż- 
kiej Drapała (Ś1.) znokautował w I starciu Bączkowskiego. 

W ringu walki prowadził Ćwikliński (Śl.), punktowali Karski 
(Wwa), Kugacz (Pom.) i Klapsia (51.), widzów około 3.000. 


Organizatorzy byli najlepszej 
myśli przygotowując to spotka- 
nie. Na linii Katowice — Byd- 
goszcz krzyżowały się depesze, w 
której obie strony zapowiadały 
wystawienie najlepszych skladów 
i Afisze rozlepione ra Ś!asku głosi- 
|ły, iż bedzie te  REPPTZENTA. 
CYJNE snotkqnie zuołkreqo 
we. W praktvce, jas to się ma 
tnio częsta dzieje, wis'kie zapowic 
dzi nie zostały zrealizowane. Po- 
morze przyjechało zdekompletowa 
ne, młedzi zastępcy reprezentan- 
tów z góry nastawili się na cię- 
żką klęskę, 

Był to ze wszechmiar słaby, nit 
ciekawy mecz. Pojedynek Penan 


13710 


ty z Pińskim stał na pozicniie 
pierwszego kroku, również Gu 
mowski w mnzzoj odlit ninan 

dziew=n nieza poty, hou 
| noe”sicio la z riren seders: 
walki Pietrowski — Grzesik. je- 


den tyiko Girzywocz zaimponowai 
sprytną (u:tyką, którą ukrył bra 
ki kondycyjne, jeden tylko Nowa- 


amaai oz 
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ra zademonstrował prawdziwy 
boks w klasowym wydaniu, choć 
stanowczo zbyt duża była w nim 
domieszka cyrku. 

Kierownik ekspedycji pomor- 
skiej z oburzeniem mówił no me- 
czu o zachowania się Nowary 
który  cszczedzając  hezradnego 
Gnata. oczwalął sobie na głaska- 
nie przeciwnika po twarzy. Istot- 
nie naśladownictwo Tormy nie 
przysporzyło Nowarze splendoru 
ale z drugiej strony zdumiała nas 
refleksja kierownika gości. Inne 
wnioski należało wysnuć z tego 
mieczu. 

Poza kiepskim poziomem, sygna 
licującym dalszy upadek boksu 
nemor=! nie bsto  dostatecz- 
nie nau *-nych snraw. któ- 


APRA SANU RAR 
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roewnictwo pomorzan, zdawało so- 
‘bie z tego dokładnie sprawę. 
Nikt nie miał powodów do za- 
dowolenia z tej im Może tyl 


owara zakochał się 
uj 


ko ślązacy, stęsknieni już za po- 
ważniejszym cyfrowo sukcesem 
swych pięściarzy, darowali im 
mierny pokaz bokserskiej sztuki. 


Gumowski wierzył, że zmierzy 
się z Sylwestrem i obiecywał re- 
wanż za dotychczasowe z nim nie- 
powodzenia. Tymczasem w ringu 
przeciwnikiem jego był młodziutki 
Zawadzki, zawodnik słabo jeszcze 
wyszkolony, a przy tym — nieco 
speszony odwrotną pozycją śląza- 
ka. O ile w pierwszym starciu Gu 
mowski dość łatwo punktował po- 
morzanina, to w następnych dwu 
walka często przeradzała się w 
szamotaninę, bezładną bijatykę, 
wśród której na palcach policzyć 
można czyste ciosy. Zawadzki ode 
słany został w ostatniej rundzie 
do rogu, gdy jasnym się stało, że 
dalsza walka może przynieść jesz- 
cze poważniejsze kontuzje, bo- 
wiem pomorzanin krwawił już sil 
nie z pękniętego łuku brwiowe- 
go. 


Guzy jest conajmniej o giowę 
wyższy nd Przybylskiego i ta nrze 
waga wzrostu znakomicie ułatwia 
ła mu walke, tym więcej, że po- 
merzanin sztywny, nie znający 
zwodów, side-stepów stał się dość 
łatwym celem dla długorękiego 
ślązaką. Guzy wygrał walkę bez 
trudu, ale po nieciekawym prze- 
biegu. 


Grzywocz awansował przypad- 
kawa do waei piórkowej. w której 


zastenowa Rrzeztńskiega Maks 
nir byk nrzes tewany do wolki — i 
ninarzyw” ine ną = zła Toy i 

aż « Płkosj si Ąlę ze” i 


cznie zamaskował te hraki. Przez 
dwie rundy zwalniał umiejętnie 
tempo, rezerwując siły koń 
cówkę,. w któ. zrgiczn; 


kami zmusił Głoniaka do defensy- 
wy i zapewnił sobie zwycięstwo. 

W lekkiej Grzesik załamał się 
pod ciosami Piotrowskiego i w 
trzeciej rundzie zrezygnował z 
oporu, tym więcej, iż dość skąpe 
są jego umiejetności z dziedziny 
techniki i taktyki. 

W półśredniej Ponanta zremi- 
sował z  Pińskim, chociaż ten 
ostatni czynił wrażenie początku- 
jącego pięściarza. Ale cóż — ślą- 
zak całą inteligencję wytężał dla 
stosowania niedozwolonych tric- 
ków, złośliwych choć zręcznych 
fouli. O boksie — jakby zapom- 
niał, 

Sznajder wysłuchał trzech ude- 
rzeń gongu i zainkasował punkty, 
bowiem ani Cebułak ani awizowa- 
ny Paliński nie stawili się w Ka- 
towicach. 

Nowara pierwszą rundę walki 
z Gnatem potraktował jako wstep. 
jako uwerturę do generalnego 
ataku w następnym starciu Na- 
tavł na pomorzanina z fantazja, 
ale kale dosłownie uderzenie 
znajdywało cel, każdy ruch stano- 


wil część ogólnego planu ofensyw 


nego. Gnat szybko załamał się. 
Po chwili — sędzia napominał go 
za prowadzenie rozmów w czasie 
waiki, i Nowara.., 
ku. Dwukrotnie jeszcze upomina- 
ni byli obaj pięściarze za marko 
wanie walki, a pod kcn'ec trzecie- 
go starcia, Gnat powędrował do 
rogu. 

Drapała trzykrotnie trafił Bącz 
kowskiego. Ostatni z tych ciosów 
miał piorunująca siłę i precyzyj- 


ną celność. Pomorzanin został wy- 


liczony. 

Sekundant ślązaków był nieza- 
dowolony z takiego obrotu spra- 
wy. 

— Przecież on nie ma notorycz- 
nie okazji do walki — narzekał, 
wskazując na Drapałę. — Mówi- 
łem mu, żeby nie nokautował w 
pierwszej rundzie. 

Trudno się dziwić Drapale że 
nie wykonał moleceria sekundan- 
ta: odsłonięta szezęka pięściarza 
grudziądzkiero 23 prosiła się o 
cios. 

W. 


Kadra iremerów i instruktorow 
koszykówki 


WARSZAWA. 4 bm. zakończył 
się w St. UKF 1-tygodniowy kurs 
instruktorów į trenerów koszyków: 
ki. W wyniku końcowych egzam = 
nów stępień tronora I klasy otr y* 
n Patrzykont. Male 

reaxsrów I] E 
sy sbnnck" onain? 
prasa zdawima egz za 2 mies. 
na trenerów I klasy) Poza 
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INSTRUKTORZY: Jaźnickj, Koz* 
tłowskj, Stefanowicz. Kamiński, Ko 
powski, Kowalówka, Nonas, Stry4 
charzewski, Kotlarski, Stec j Szys 
mara, 

Z 27-miu uczestników kuren koń 
spwra eszamioy eala Piecju. 
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Nie była to łatwa droga.. 
System Horthy'ego zniszczył zu- 
pełnie kraj, w którym zamarło 
zupełnie i sportowe życie. W cza- 
sie następującej bezpośrednio 
po wojnie inflacji trudno było * 
myśleć o sporcie, Lecz okres sta- 
gnacji nie trwał długo. 

W pianie trzyletnim sport wę- 
gierski zajął już odpowiednią 
pozycję. Najszerszym masom ro- 
hotniczym stworzone zostały 
warunki do korzystania z dobro- 
dziejstw kultury fizycznej. 

Rozpoczęły się propagandowe 
zawody przy udziale .tysięcznych 
mas młodzieży. Dość wspomnieć, 
że do pierwszych mistrzostw w 
piłce nożnej zgłosiło akces 
40 tysięcy piłkarzy węgierskich. 
Takie Same masy zawodników 
zgłosiły się do mistrzostw w te- 
nisie stołowym, Zaniedbane do- 
tąd dziedziny Sportu jak siat- 
kówka, szczypiórniak i koszy- 
kówka ruszyły także z pełnym 
impetem ma drogę rozwoju. 

Przyjrzyjmy się tylko bliżej 
Siatkówce, która wymaga może 
najmniejszych wydatków. 

"W tym roku do propagando: 
wych mistrzostw$ w siatkówce 
zgłosiło się 5116 zespołów, z tego 
4248 prowincjonalnych. Rozwój 
sportu masowego wskazuje dalej 
na olbrzymie powodzenie wpro- 
wadzonej w maju br. odznaki 
sportowej MHK: Gotowy do 
pracy į walki. 

Setki tysięcy pracujących mo- 
Że się teraz rozkoszować w peł- 
ni dobrodziejstwem kultury spor- 
towej. 

' Nie ma już niedostępnych dla 
Judu pracującego gałęzi sportu. 
` Osiągnęli więc kierownicy wę- 
gierskiej kultury fizycznej cel 
zamierzony: wprowadzili do Spor» 
tfu najszersze warstwy ludowe. 

Byli i tacy, którzy twierdzili, 
że sport masowy przyczyni się 
do uśmiercenia sportu wyczyno- 
wego. Malkontenci ci dostali nie 
bawem znamienną odprawę, Sta- 


Hokej zagranica: 


WŁOCHY: HC Cortina d,Ampez- 
zo — Villach 9:5, 

SZWAJCARIA: Zuricher SC — 
HC Lausanne 2:5. 

SZWECJA: Nottingham Panthers 
m Soedertaelje 5:4, 

ZSRR: mecze o mistrzostwo lig! 
hokejowej: Spartak Moskwa — Lo- 
komotiv 7:2, Dynamo Leningrad — 
Dynamo Tallin 5:1, Bolszewik Lenin 
grad — Daugawa Ryga 3:5. 


ło się wręcz przeciwnie. Nigdy 
jeszcze nie zaobserwowano na 
Węgrzech tak kolosalnego roz- 
woju sportu wyczynowego, jak 
w ciągu ostatnich czterech lat. 
Demokracja ludowa uczyniła 
wszystko, aby dać jak najlepsze 
warunki rozwoju węgierskim 
sportowcom, 

Całą Europa į cały świat pos 
znały już i oceniły wynikj osią- 
gnięte przez węgierskich spor- 
towców. Jak ważną pozycję zaj- 
muje na Węgrzech sport, świad: 
czy fakt, że przywódca Węgier- 
skiej Partij Pracujących Matyas 
Rakosi mianował najlepszych 
sportowców węgierskich „przo- 
downikami sportu”, 


IMPONUJĄCE POZYCJE 

Wspomnijmy tylko kilka suk- 
cesów, osiągniętych w ciągu tego 
ckresu przez węgierskich spor- 
towców: 

dziesięć pierwszych miejsc na 
olimpiadzie londyńskiej ; trzecie 
miejsce w ogólnej punktacji na 
ogólną liczbę 59 startujących 
państw, 

zdobycie tytułu drużynowego 
mistrza Świata w tenisie stoło- 
wym w Sztokholmie, 

dwa tytuły mistrzów Europy 
w boksie, zdobyte w Oslo, 

hegemonia węgierskich Spor- 
towców w szermierce, 

przodujące miejsce w Europie 
w sporcie pływackim, 

rekordy światowe węgierskich 
lekkoatletów, 

sukcesy w sporcie strzeleckim 
jednorękiego „człowieka ze staz 
li” Karolya Takacsa, 

wyniki odrodżonego footballu 
węgierskiego, 

osiągnięte ostatnio w Anglii 
sukcesy węgierskich motocykli- 
stów... 

Trzyletni plan nie tylko wpro- 
wadził w czyn podniesienie na 
nieoglądane dotąd wyżyny sportu 
masowego i wyczynowego, ale 
także wyrównał braki, datujące 
się jeszcze z ubiegłego stulecia, 
wygoił rany spowodowane dru: 
gą wojną światową i dał pod- 
stawy do dalszego kolosalnego 
rozwoju sportu w duchu socjali- 
stycznym, 


RACHUNEK ZYSKÓW 


W ramach trzylętniego planu 
sport węgierski otrzymał do dy- 
spozycji kwotę 120 milionów fo- 
rintów (około 3 i pół miliarda 
złotych)! E 

Za pieniądze te zbudowano 


Pafawag-Gwardia Kraków 8:6 


KRAKÓW. W piątkowym spotkaniu 
pięściarskim Stal-Pafawag (Wrocław) 
pokonała Gwardię Kraków 8:6 W wa 
dze muszej Wojtysiak (Gwardia) zdo 
był punkty v. 0. z powodu nadwagi 
Faski. W spatkaniu towarzyskim Ta- 
ska wygrał na punkty. W wadze ko- 
guciej Czajkowski (Pufawag) wygrał 
v o. wobec nadwagi Kality, którego 
wypunktował w walce towarzyskiej. 
W wadze piórkowej Kucharski (Pafa- 
wag) zwyciężył na punkty Sojkę. 
W wadze półśredniej Kaczor (pafa- 
wag) pokonał Piątkowskiego, mając 


lepszą 3 rundę, W najciekawszej wal 
ce wieczoru w wadze średniej Hodo- 
rowski (Gwardia) dzięki żywiołowej 
„„końcówce” zwyciężył na punkty €X 
gwardzistę Matułę ‚który walczył nie- 
czysto i otrzymał dwa upomnienia. W 
wadze półciężkiej Krupiński (Pata- 
wag) wygrał przez t. k. o. w drugiej 
rundzie z prymitywnym  Milczanow- 
skim. w wadze ciężkiej „„senior” gwar 
dzistów Żbik pokonał na punkty 5my 
ka. W ringu: mjr. Straser, punkto- 
wali Kowaliński, Mikołajczyk i Pie- 
tzykowski Wdzów 1500 osób. 


Masswy turniej 


piżki siatkowej 


w Krakowie 


KRAKÓW.. W sali „Ogniska” 
rozpoczął się w piątek turniej dla 
drużyn piłki siatkowej miejscowych 
kół sportowych, zorganizowany 
przez Radę Kultury Fizycznej i 
Sportu przy ORZZ, W turnieju bie“ 
rze udział — nienotowana dotych= 
czas w Krakowie liczba — 65 dru- 
żyn, w tym 9 żeńskich. se 52 

Otwarcia turnieju dokonał sekr. 
Rady Kult. Fiz. i Sportu ORZZ Ro- 
man Zbroja, który w krótkim prze” 
mówieniu podkreślił olbrzymie moż 
liwości rozwoju sportu polskiego w 
oparciu o plan 6-letni. Następnie 
przemawiał prezes Krakowskiego 
Okręgowego Związku KSS mgr 
Kossek, po czym odbyła się uroczy- 
stość wręczenia nagrody przechod- 
niej dla najlepszego Zrzeszenia 
Sportowego w 1949 roku. Nagrodę 
tę w postaci pięknej statuetki oraz 
dyplomu otrzymało ZS Spójnia. Se- 
kretarz Rady KF i S ORZZ Zbroja 
wręczył ją delegacji Spójni w oso- 
bach instruktorki Ścieszkównej 1 
inspektora Kozła. Po odegraniu 
Nwadzynarodówki rozpoczęły się 
rozgrywki, które trwały przez cały 
dzień do późnych godzin wieczor” 
nych. 

Rozgrywki eliminacyjne drużyn 
męskich przyniosły następujące wy” 
niki: Centrala Maszyn Drogowych 
— Gazownia 26:17, Paged 
PMT II 23:16, Wodociągi — Jed- 
nostka Wojskowa 36:8, PZZ — Cen 
trala Spółdz. Mlecz, Jajcz. 35:10, 
Centrala Mięsna — Zakład Osiedli 
Robotniczych 19:14, Włókniarz 
Wojskowe Przedsiębiorstwo Budo- 
wiane 25:8, Dyr. Okr. Poczt i Tel. II 
— Supertomasyna 22:11, Wytwór- 
nia Podzesp. Telekom, II — Cen" 
trala Handlowa Przem. Chem. I 
20:18, Przedsięb. Budowl. Przemysł, 
— Garbarnia nr 3 42:3, Biuro Trans 
portowe PCH — Państw. Przedsięb. 
Robót Komunik. v. o. OZEK — 


21:23, Zakłady Wytwórcze podzesp. 
Telekom. I Centralny Zarząd 
Przemysłu Naftowego 44:10, Paro- 
wozownia Kraków-Płaszów — Za- 
kład Ubezpieczeń Społecznych V. 0., 
Okręgowa Dyr. Poczt i Telegr. III 
Stal Wola Duchacka II v. o. 

Drużyny żeńskie: Dyr. Okr. Poczt 
4 Telegr. II Centrala Spółdz. 
Mlecz. Jajcz, 26:13, Dyr. Okr, Poczt 
i Telegr. I — Ubezpieczalnia Spo” 
łeczna v. 0., PZZ — Centrala Han- 
dlowa Przem. Chem. 28:10. 

Podkreślić należy wzorową orga” 
nizację turnieju spoczywającą w rę 
kach insp. Bałucińskiego (ORZZ), 
inż. Berwida (Komisja Weryfika- 
cyjna) oraz Zdzisława Hołowieckie- 
go (kier. obsady sędziowskiej), Cięż 
kie obowiązki sędziowskie dobrze 
sprawowali w tym dniu ob, ob. Sei- 
iert, Mazanek, Janowski, Foltyn, 
Kubicz i Kumala. Zainteresowanie 
turniejem duże. 


E—— 


BE 


dziwnie cbco. 


Koledzy w fabryce, współtowarzysze niedoli stojący wraz z nim 
wiele razy w długich kolejkach przed urzędami zatrudnienia, bez- 
robotni jak 1 on, nazywali go poprostu Stevem. Dla nich był przecież 
taki sam jak i oni, dla nich nie był imigrantem, dla którego istniały 


sportowe gimnazja, Akademię 
WF ji nowego typu sportowe 
Szkoły średnie, 

Za pieniądze te wysyłano Spor- 
towców na obozy treningowe, 
aby mogli w spokoju przygoto- 
wywać się do wielkich spotkań 
sportowych, 

Pieniądze te zużytkowano na 
dalsze Kształcenie kierowników 
sportowych i wychowywanie na- 
rybku. 

Z pieniędzy tych urządzono 
na Węgrzech X Akademickie 
Mistrzostwa Świata, które za- 
mieniły się w półoficjalne mi- 
strzostwa Świata, i w których 
po raz pierwszy wzięli udział 
sportowcy radzieccy. W tym okre= 
sie oczy całego Świata zwrócone 
były na stolicę Węgier, w której 
odbywały się wspaniale zorgani- 
zowane igrzyska. Poza ustano> 
wieniem 34 nowych rekordów 
akademickich świata drużyna 
węgierska zajęła drugie miejsce 
za Związkiem Radzieckim, zdo- 
bywając 46 punktów. 

W ramach trzyletniego planu 
zajęto się także od podstaw pro- 
blemem wsi. Wieś węgierska 
przestała już spełniać rolę kop- 
ciuszka w kulturze fizycznej, 

Naturalnie wszystko to stało 
się możliwe na Węgrzech dzięki 
odpowiedniemu  ustosunkowaniu 
się do tego rządu węgierskiego 
i partij robotniczych. 


ZASZCZYTNE WYRÓŻNIENIE 
O sporcie węgierskim Matyas 
Rakosi wyraził się podczas swe- 
go słynnego przemówiepia na 
Angyalfóld w ten sposób: 

„Nie ma w żadnej fazie życia 
węgierskiego ludu pracującego 
tak widocznego, systematycznego 
i ciągłego postępu jak właśnie 
w węgierskim sporcie, ”.,. 


CO DA WĘGIERSKIEMU SPOR- 
[OWI PIĘCIOLETNI PLAN? 
Uchwała Węgierskiej Partii 

Pracującej w związku z pięcio- 

letnim planem nie zapomina tak. 

że o sporcie; są w niej słowa, 
które mówią o potrzebie dalsze- 
go podniesienia rozwoju kultury 
sportowej w szerszych masach 
ludowych, ze szczególnym uwzglę- 


»Kulturalny, silny naród —w wolnej, 
niepodlegiej ojczyźnie« 
gło węgierskiego sportu 


dnieniem młodzieży, a poza tym 
podkreśla, że sukcesy węgier- 
skiego sportu zagranicą przy- 
czymiają się do podniesienia po- 
wagi węgierskiej demokracji lu- 
dowej. 


Z GLINIANKI NA BASEN 

Do niedawna jeszcze wstydzili 
się Węgrzy, że nie mają odpo- 
wiedniego stadionu do między- 
narodowych spotkań, Dziś budu- 
je się już Ludowy Stadion, któ- 
ry pomieści 70 tys. osób. Pro- 
wincja otrzyma 300 łazienek 
i 400 boisk sportowych, z ogro- 
dzeniem,  szatniami, a nawet 
z małymi trybunami. György 
Mitro uczył się pływać w gli- 
miankach Nyiregyhazy. Dla no- 
wych Mitrów będą już prawdzi- 
we baseny! 

Mimister Geró powiedział w 
przemówieniu swym o pięciolet- 
nim planie: 
` „Ważnym środkiem, służącym 
do podniesienia poziomu tężyz- 
ny fizycznej ludu pracującego, 
jest ruch sportowy, Ludowa 
demokracja troszczy się o to, by 
sportem mogły Się zajmować naj- 
szersze maSy ludowe a przede 
wszystkim jak najwiękSza ilość 
młodzieży, W związku z tym 
wyłaniają się przed nami dwa 
zadania: po pierwsze umasowić 
Jeszcze bardziej dzisiejszy sport; 
Po drugie poprzez sport masowy 
wyławiać przodowników sportu. 
którzy będą przynosić chwałę 
naszej demokracji ludowej. Obec. 
nie przeznaczyliśmy na cele Spor- 
towe poważną kwotę (120 milio- 
nów forintów rocznie), Kwota ta 
w trakcie realizowania pięciolet- 
niego planu podniesie Się przy- 
najmniej w dwójnasób”, 

Szczególny nacisk położony 
jest na produkcję sprzętu spor- 
towego. Wzrost produkcji nastą- 
pi we wszystkich bez wyjątku 
gałęziach sportu. Przyjrzyjmy 
się bliżej tym różnicom w pro- 
dukcji pomiędzy rokiem 1949 
a 1954: Pantofle biegowe 3000— 
9000, piłki do siatkówki 10.000— 
25.000, piłki ping - pongowe 
200.000—500.000, rakiety ping- 
pongowe 30.000—75.000 itd. 

W ciągu pięciu lat Węgrzy 
wyprodukują więcej niż milion 
rowerów j 85.000 motocykli... 

Hasłem węgierskiego sportu 

stały Się słowa: 


„Kulturalny, silny naród — 
w wolnej, niepodległej ojczy- 
Źnie!” 


Witolą Wieromiej 


Wioślarze bydgoscy już irenujg 


BYDGOSZCZ, Związkowiec B. 
T. W. — w minjonym sezonie do- 
brze spełnił swe zadanie jako je- 
den z czołowych Klubów Wioś.ar- 
skich.  Wjoślarze Związkowca B. 
T. W. dzjelnie bronjj barw Polski 
Ludowej na wodach Skandynawii 
w meczu Polska — Szwecja, po- 
bili na międzynarodowych regatach 
świetne osady szwedzkie, duńskie 
i holenderskie. 

Również osady kobjece nawją- 
zały pjerwszy raz od roku 1939 
kontakt z wioślarkami zagranicz- 
nymi. 

Pod koniec roku B. T W. zaczę- 
ło wprowadzać w całej rozciągło- 
ści w życje uchwałę Biura Polj- 
tycznego KC PZPR, wcjągając w 
szeregi klubu - najszensze masy 
młodzjeży obojga płci przede 


wszystkim zaś młodzjeży robotni.. 


czej, rzemieślniczej i szkotnej, z 
której wyrosną nasj przyszli mi 
strzowie į o.impjjczycy, 

Zarząd Zwjązkowca B. T. W. — 
wybrany na walnym zebraniu w 
dniu 20 grudnia 1949 r., powołał 
do życia oprócz sekcji wjoślar- 
skjej kobjecej i męskiej oraz sek- 


SZCZECIN. Zdobycje mistrzostwa 
okręgu szczecińskiego w boksie 
przez Gwardię Koszalin było dużą 
niespodzianką. Nje jest to jednak 
przypadek, Koszalinjanie rozporzą” 
dzają naprawdę dobrą ósemką, bez 
specjalnie słabych punktów, W 
chwjli obecnej gwardziścj przygoto 
wują się bardzo starannie do walk 
o wejścia do II ligi, pod okjem tre- 
nera łodzianina Kraszewskiego, któ 
ry jest twórcą ich dzisjejszego po* 
zjomu. Niemnijejsze zasługi ma też 
opiekun j kierownik sekcji od 1946 
roku Hilary Kochowski, 

Kto będzje reprezentował} Gwar: 
dię w walkach o ligę? 

W muszej młodziutkj Henryk Gra 
czyk (17 lat) ma już pewną rutynę. 
Trzykrotnie reprezentował 
szczeciński i ma w bilansje wygra: 
ną z Różyckim (Łódź). Na 32 walki 
odniósł 20 zwycięstw į 2 remisy. 


W koguciej barwy Gwardii broni 
wicemistrz Polski juniorów Bronj= 
sław Pińczyńskj. Ma lat 19, stoczył 
również 32 walki, odnosząc 20 zwy: 
cięstw į 4 remisy. Ostatnio wygrał 


Z OO 
m O A W OZ YZ, 


o irzech razy sztuka 


Juniorzy Szczecinu pokonali Gdańsk 10:6 


STARGARD, W piątek, 6 stycznia 
odbył się tu międzyokręgowy mecz 
pięściarski juniorów Szczecin — 
Gdańsk, zakończony zasłużonym 
zwycięstwem ósemki gospodarzy 
10:6. Wyniki techniczne (na pier- 
wszym miejscu zawodnicy szcżeciń- 
scy): 

I WAGA MUSZA — Murawski 
wygrał na punkty z Nowakiem, 
Il WAGA MUSZA — Zdziennicki 
zremisował z Boetcherem, W. KO- 
GUCIA — Izydorczyk zremisował ze 
Stefańczykiem, W. PIÓRKOWA — 
Ciupka uległ na punkty Soczewiń* 
skiemu, W. LEKKA — Bargieł wy” 
punktował Bańkowskiego, W. PÓŁ= 
ŚREDNIA — Basiński wygrał przez 
t. ko. w I starciu z Kuźmińskim, 
W. ŚREDNIA — Posmowski został 
zdyskwalifikowany w trzeciej run- 
dzie walki z Zelką, W. CIĘŻKA — 
Deringer wygrał na punkty z Bzym 
kiem. 

Walki w ringu prowadził Brzeżań 


ski (Szczecin), punktowali Krasuski 
(Warszawa), Feder (Gdańsk) i Rze- 
chowski (Szczecin), widzów 1.500. 

Po raz trzeci reprezentacyjna 
ósemka juniorów Szczecina zmie- 
rzyła swe siły z juniorami Wybrze- 
ża. Pierwszy mecz rozegrany W 
Gdańsku przyniósł zwycięstwo bok- 
serom szczecińskim 10:6 rewanż ro- 
zegrany w Stargardzie zakończył się 
nieoczekiwanym sukcesem juniorów 
Wybrzeża. którzy wygrali spotkanie 
11:5, tym razem juniorzy okręgu 
szczecińskiego lepiej potrafii wy- 
korzystać atut własnego terenu i 
wykazali swą wyższość. 

Mecz był ciekawy, przekonał ob- 
serwatorów o dużym talencie mło- 
dzieży pięściarskiej, ale przede 
wszystkim stał się ilustracją szyb” 
kiego postępu jaki czyni okręg szcze 
ciński. 

Dla podkreślenia wagi zwycięstwa 
juniorów Szczecina, warto przypom- 
nieć, że reprezentacja Wybrzeża 
przed paru tygodniami rozgromiła 
ósemkę swych rówieśników ze Ślą- 


ska 15:1. Praca trenerów j działa- 
czy faje w okręgu szczecińskim co- 
Taz lepsze rezultaty, 

Najładniejszą walkę wieczaru sto- 
czyli w I wadze muszej Nowak i 
Morawski. Przez dwie rundy No-. 
wak, demonstrując znaczne zaawan 
sowanie techniczne lekko przewa- 
żał, W III rundzie słabszy fizycznie 
Morawski zdobył się na ambitny 
zryw. Finisz jego był rzeczywiście 
imponujący. Lawina ciosów zmiaż- 
dżyłą reprezentanta Wybrzeża, zda- 
wało się, że nie przetrzyma on na- 
poru. Morawski wygrał to starcie 
nadrabiając straty punktowe z dwu 
pierwszych rund i ostatecznie zre- 
misował. 


Interesujący pojedynek stoczyły 
dwie następne „muchy” Zdziennie- 
ki i Boetcher, na dobrym poziomie 
stała walka w wadze lekkiej Bań- 
kowski — Bargiel. 

Mecz wzbudził w Stargardzie du- 
Że zainteresowanie i hala nabita 
była publicznością, która żywo rea- 
gowała na zacięte walki w ringu. 


Słarzyński zna sposoby 


MYSŁOWICE. Mogłoby się wyda- 
wać, że zapasy najcięższych ludzi 
należą do imprez ciągnących się 
przez wiele godzin. Ostatnie mi- 
strzostwa zapaśnicze Polski rozgry- 
wane w Katowicach zakończone zo 
stały po całonocnych walkach póź” 
nym rankiem... 

Inaczej dzieje się w Mysłowicach, 
Tamtejsza Siła — Związkowiec w 
meczu o mistrzostwo okręgowe z 
swą imienniczką z Raciborza w 8 
minut i 20 sekund po rozpoczęciu 
spotkania prowadziła już 4:0, odno- 


lielki Steve” 


Jak przez młgę pamiętał zimowy poranek, kiedy to wielki trans- 
atlantyk stanął na redzie w Halifaxie, 
szy rok pobytu na ziemi kanadyjskiej. 
mazały z jego pamięci postać ojca. Pamiętał tylko matkę. Zawsze 
miał przeć oczyma jej wyniszczoną przez życie sylwetkę, w uszach 
dźwięczała mu stale polska mowa, która po wielu latach brzmiała jakoś 


ograniczenia przy przyjmowaniu do pracy. 


Stev był metalowcem. Był zdolnym tokarzem i gdyby nie fakt, że 
pcechodził gdzieś spod Warszawy, stałyby przed nim otworem wszelkie 


zakłady pracy. 


Od 14 lat borykał się z życiem, od 14 lat życia zaznawał gorycz 
nędzy, żył życiem milionów dziecj, dla których nauka jest marzeniem, 


Jak przez młgę pamiętał pierw- 
Czaś i ciężka wałka o byt wy- 


Sząc cztery kolejne, błyskawiczne 


zwycięstwa. 


Cały mecz zresztą trwał niespełną 
27 minut, co stanowi swego rodzaju 
rekord. 


A oto wyniki tego spotkania (na 
pierwszym miejscu zawodnicy Si- 
ły): W wadze muszej Semkala w 
3 min. pokonał Kokota, w koguciej 
Walus.w 4 min, położył na łopatki 
Sztojera, w. piórkowej Musik uczy- 
nił to samo z Nowakiem w ciągu 
1 min., a w lekkiej Szeja w ciągu 
20 sekund odniósł zwycięstwo nad 
Dudkiem, w półśredniej Szklorz po- 


Tam znalazł pracę, tam wreszcie zetknął się ze sportem, zaczął go 

uprawiać, W mieście istniał przy fabryce robotniczy klub sportowy, 
który pos'adał niezłą sekcję hokeja na lodzie. 
sportowy, który nie robił Stevowi żadnych wstrętów z racji tego, że 
kył imigrantem, z racji tego, że był robotnikiem, 
Stev zabłysnął jako wspaniały talent hokejowy. 
Stał się graczem, o którym fama reznicsła się daleko poza !odowate 
pala Alaski, i doszła wreszcie do wielkich miast kraju klonowego 
liścia ojczyzny hokeja na lodzie. 

Stev otrzymał kilka ponętnych prapozycji otrzymania pracy w za“ 
kładach przemysłowych w Ottawie, których dyrektorzy byli mecena- 
s t Propozycje były tak ponętne, że Stev 
Jeszcze wówczas amator, nie wahał się długo. Spakował swoje skromne 


Minęło kilka lat. 


sami sportu na terenie miasta. 


manatki i opuścił Alaskę, 
* 


To był pierwszy etap w życiu Stefana Lesiewicza, który zajaśniał 
wkrótce jako gwiazda pierwszej wielkości na firmamencie kanadyj- 


skiego hoksja 


Stev pracował w pierwszym okresie swojego pobytu w Ottawie 
w wielkiej fabryce samochodów Na oddziale mechanicznym zetknął 
się z towarzyszami, czynnymi działączami nielegalnej podówczas Ka- 
nadyjskiej Partii Kegpnistycznej, Stey miał 21 lat, gdy wstąpił do 


łożył w 14 min. Palowskiego, Na 
tym skończyły się sukcesy mysło- 
wiczan, w średniej Wosz uległ w 
2 min. Parnaskowi, w półciężkiej 
gospodarze oddali punkt walkowe- 
rem, w ciężkiej Mańka w 2 min. 
przegrał z 150 kilogramowym ol- 
brzymem Starzyńskim, który usiadł 
po prostu ha nogę swemu przeciw- 
nikowi i poczekał aż ten sam poło- 
ży się na macie. Nic zresztą dziw- 
nego — któżby wytrzymał taki cię- 
żar. 


xk x 


okręg . 


To był pierwszy klub 


cji Żeglarskiej, również sekcje: 
gimnastyczną . pływacką, gier, ka- 
jakową i tenisa stołowego, umożli- 
wiając tym samym członkom klu- 
bu o słabszych warunkach fizycz- 
nych uprawianie sportu w, dowol- 
nej dyscyplinie. 


Szerszemu ogółowi społeczeństwa, 

mało wtaiemniczonemu w życie wio 
Śrarzy zdawać by się mogło, że 
zaczynają onj sezon z nastanjem 
pięknych dni wiosennych, Że tak 
nie jest, można się przekonać, od- 
wiedzając przystań  Związkowca 
B. T. W. — przy ul. Fiorjana 6, 
gdzje właściwy sezon rozpoczął 
się już 1 stycznia 1950 r. 


Basen zjmowy, wyremontowany 
kosztem około 150.000 zł, z. doła- 
cji zarządu głównego Z. S. Zwjąz 
kowiec, służy przede wszystkim 
młodzieży. Ludzi nie obytych z wo- 
da, włajemnicza się w zasady wio- 
słowania, bowiem bez tej umiejętno- 
ści nie można myśteć o wyjeździe 
na wodę. Tam również odbywa się 
„szlifowanie“ wioślarek i wioślarzy 
już zaawansowanych, bo ty:ko w 
basenie dają się wykorzenić błędy i 


z Przybylskim z Pomorza. Jest 
twardy. ambitny j ma silny cios 
Rezerwę w koguciej stanowj 19:let= 
ni Tadeusz Jankowskj, zawodnik je 
szcze mało rutynowany. 

W piórkowej jest Ryszard Kosic- 
ki, lat 19. Stoczył zaledwje 12 walk, 
z czego 7 wygrał į 1 zremisował. 
Ma na koncie wygraną przez k. o. 
ze Stachowiczem, wielokrotnym re* 
prezentantem okręgu szczecjńskies 
GO. 

W lekkjej walczy starszy brat 
Henryka — Ryszard Graczyk, lat 
19, który na 35 walk wygrał 23. 
Jest niebezpieczny z powodu sjlne= 
go ciosu, 

Między piórkową a lekką lawirus 
je stary rutyniarz, zwycięzca Wils 
kego (mistrz Europy),  Kozjołka j 
Wirskiego — -26:letni HENRYK 
BAZARNIK. Jest świetnym technis 
kiem i znajduje się w dobrej for- 
mie, W swojej karjerze ma 132 wal 
ki; z tego 102 wygrane į 12 zrem!» 
sowanych. 

Do „lekkich'* zalicza się też 21: 
letni wicemistrz okręgu Euzabiusz 
Bassel, którego największym atus 
tem jest twardość. Rozporządza nie 
złą techniką i jest bardzo bojowy. 
Stoczył 30 walk, z czego 14 wygrał 
į 3 zremjsował. Odbywa obecnie 
służbę wojskową. 


W półśredniej Gwardia ma 26-let 
niego „bombardiera” Patriarchę Ja 
nusza który jest jednak jeszcze tros 
chę surowy technicznje.Obok siły cio 
su Patriarcha posjada wspaniałą kon 
dycję. Dzjeki tym atutom jest bar: 
dzo trudnym i „nieprzyjemnym” 
przeciwnikiem, Drugim półśrednim 
jest Henryk Zdrojewski. lat 26. 
Rozporządza dobrą techniką, ale 
ma „szklaną szczękę”, 


W średniej Gwardia ma do dyspo 


można podnieść styl ż techtiikę wias 
słowania. > 

Trenerami Związkowca B. T, W; 
są: kol. Cjesielskj Edmumd, wies 
łokrotny mistrz ì reprezentant 
Poiskj, wychowanek B. T. W. 
oraz kol. Wjrszyłło Zygmunt były 
reprezentacyjny sternik j mistrz 
Poiski. Pomaga im, pełen poświę- 
cenia reprezeniacyjny sternik osad 
spoikich kol. Władysław Szyperski. 


Nazwiska te gwarantują, że 
sprawa wyszkolenia naszych wijo- 
ślarzy jest w odpowiednich rękach 
i dają rękojmię, że w roku 1950 
Związkowiec B. T., W, przysporzy 
sukcesów wioślarstwu polskiemu i 
swemu iklubowj, tym więcej, że 
przewiduje sję w kaiendarzyku Te- 
gat kilka spotkań z udzjałem osad 
zagranicznych (Szwecja, Danja, 
Hotandia), wyjazd do Szwecji, 
czwórmecz ZSRR — CSR — Wę- 
gry Poiska w Polsce, trój- 
mecz Poska — CSR — Węgry w 
Pradze j mistrzostwa Europy w 
Mediolanie, gdzje naszych wjośla- 
rzy na pewno nje zabraknie. $ 

W. Temczak, ` 


Przedstawiamy najlepsze pięści 
okregu szczecińskiego 


zycji również dwóch bokserów — 
dwudziestolatków Józefa Marczewa 
skiego + Władysława Borkowskiego, 
pochodzącego z Warszawy. Ten os- 
tatni jest bardzo obiecującym zawo 
dnikiem. który na stoczonych 17 
walk przegrał tylko jedną, 

Wagi ciężkie reprezentuje Wjerz* 
bowicz į Jarmułowjcz. „Półciężki” 
Wierzbowicz ma 28 lat i przeszło 
100 walk większość wygrał przez 
k. o. Ma na koncie wygraną z Fran 
kiem w Poznaniu. Jest mistrzem 
okręgu į reprezentował wiele razy 
jego barwy. 

„Ciężki” Jarmułowicz, mimo, że 
ma 24 lata, stoczył zaledwie 15 
walk. Wygrał z nich 13, prawie 
wszystkie przez k, o, Ma na „su 
mieniu wygraną z Derjngerem i 
przegraną z Rutkowskim. Ma świet 
ne warunki fizyczne, Jest wysoki, 
szczupły, ale silnje zbudowany 
posjada nokautujący cjos. 

e $ r Az zS 

Dwaj bokserzy stargardzkiego 

Kolejarza — Kaczorowski — waga 

średnia i Kniewski waga ciężka, wy 

em'growal; do Rzeszowa. Są oni ko 

lejarzamj pochodzącymi z okręgu 
krakowskiego. 


„Średniak” Głębocki. po krófe 
kim pobycie we Wrocławiu. powró: 
cił do Stargardu j obiął pracę w 
tamtejszym młynie. Nie ma on jedz 
nak jeszcze zwolnienja z Wrocłas 
wia. 

s * * 

%k Fdwarq Łaukedrey, który jest 
inspektorem ZS Stal, organizuje w 
Szczecinie Klub Sportowy Stsl. Zaz 
powiada się. że nowy klub popro* 
wadzi o*vweną działalność, W pla 
nach ZS Stał jest otwarcie wielkiez 
go ośrodka pływackiego w Barlin- 
ku, gdzie już istnieje ZKS Stal, 
(dawna Pogoń). 


Wysokie kary na piżkorzy 
poznańskich 


POZNAŃ. Wydział Gier 1 Dyscypii- 
ny POZPN ukarał szereg piłkarzy wy 
sokimi karami. Zientera Edmund (Po 
lonia Chodzież) ukarany został 3-let- 
nią dyskwlifikacją za czynne zniewa= 
żenie sędziego. Konieczny Henryk = 
kapitan drużyny Kolejarz (Czempin) 
otrzymał karę 18-tu miesięcy dyskwa 
lifikacj! za świadome podanie fałszy= 
wego składu drużyny. Za słowną 0- 
braze zawodnika 1 nieposłuszeństwo 
względem sędziego ukarano Wirta Je- 
rzego (Unia—Poznań) 12-to miesięczną 
dyskwalifikacją. Taką samą karę za 
umyślne kopnięcie zawodnika bez pił- 
ki otrzymali Grzebny Edmund (Stal 
Mechowo) 4 Kliczbor Edmund (Wełna 
—Skoki). Walkowiak Henryk, Cichy 
Antoni 4 Słupiński Marek zawodnicy 
KS Patria (Buk) otrzymali dyskwalifi 
Kacje 12-to miesięczne zą świadome 
podanie fałszywego składu sędziemu. 


względnie za pomoc w spełnianiu prze 
winienia przez kapitana drużyny Ci- 
chego Antoniego. Ponadto Wydział 
Gier i Dyscypliny ukarał następują- 
cych działaczy sportowych: Baczyką 
Franciszka (prezes ZKS Kolejarz 
Czempin) 1 Czaińskiego  (sekretarg 
ZKS Kolejarz Czemp!n). każdego 2-let 
nim pozbawieniem prawa piastowania . 
jakiejkolwiek funkcji w klubach za 
świadome i fałszywe wyjaśnienia 0- 
raz za oszczerczą treść pisma wystoso« 
wanego do WG ji D. Urbaniaka Stefa- 
na, prezesa KS Patria (Buk) ukarano 
również dyskwalifikacją 2-letnią po- 
zbawiając go jednocześnie piastowa- 
nia jakiejkolwiek funkcji w klubach 
zrzeszonych w POZPN, za to, że jako 
kierownik drużyny podał fałszywy 


skład swego Zespołu na zawodach mi. 
strzowskieh, 


Požadniowa Afryka wezmie udzia! 
w hoke'owych mistrzostwach swinia 


LONDYN. Do Londynu napływa- 
ją w dalszym ciągu zgłoszenia na 
udział w hokejowych mistrzostwach 
świata na rok 1950, Po raz pierwszy 


w historii mistrzostw grać będzie 
reprezentacyjna drużyna Południo- 


udział, 
Kiedy wieczorem zasiadał ze 


wej Afryki, która zostałą zgłoszoną 
do mistrzostw. 

W ostatnich dniach wpłynęły do 
komitetu mistrzostw zgłoszenia Fin- 
łandii i Danii, tak, że cyfra blorą- 
cych udział w mistrzostwach 
państw podniosła się do 14, 


E CCC 
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widniało na szpaitach pism całego kraju. Był ulubieńcem publiczności, 
był bohaterem niemal każdego spotkania hokejowego, w którym brał 


starym egzemplarzem „Kapitału” 


Marksa w swoim niewiełkim pokoiku, nieraz zastanawiał się nad tym, 


że, gdyby nie był wielkim talentem hokejowym, że gdyby nie był 
„cudownym graczem” — jak go nazywała prasa, to jako prosty robot- 


nik, tokarz fabryki samochodów, nie miałby nigdy dostępu do klubu, 
którego mecenasamj — opiekunami byli właściciele fabryki, klubu, 


bardziej rosło widmo bezrobocia, 


do którego należała złota młodzież miasta. 
"Przyszedł okres kryzysu gospodarczego. 


Z każdym dniem coraz 


z każdym miesiącem następowały 


cbniżki płac. Setki robotników wyrzucono na bruk. Zakłady zmniej- 
Szyły produkcję, poto, by utrzymać w dalszym ciągu wyśrubowaną 


cenę. 


Właściciele zjednoczeni w kartelach dyktowali swoim odbior- 
com. Raczej ograniczyć produkcję niż obniżyć cenę. 
Raz po raz wybuchały strajki, duszą których byli jego towarzysze, 


towarzysze z jego organizacji partyjnej. 
Z każdym dniem, z każdym tygodniem sytuacja stawała się coraz 


cięższa, coraz trudniejsza. 


Pewnego dnia na zebraniu partyjnym postawiono srrawę opodat- 
kowania się towarzyszy na rzecz strajkujących w sąsiedniej fabryce. 


Zebrani zadecydowali opodatkować się 


w wysokości 25 procent swoich 


Garbarnia nr 1 25:14, Ubezpieczal- 
nia Społ. — PZZ II 29:22, Fabryka 
Kopert=Wytwórnia Sygnałów 35:22, 
Wytwórnia Pap. Wartośc nr 3 — 


partii. Wstąpił do n.ej, bo tak mu nakazywało sumienie, wstspił, i 
bo znał tragedię życią wyzyskiwanych milionów takich jak on  Wstą- 
pił do partiji, bo była mu bliska i podświadomie droga. Wieczorami 
czytał literaturę, studiował nieliczne w języku ańgielskim dzieła 


tak „już nikłych poborów na rzecz strajkujących. 

A Późnym wieczorem zakończyło się zebranie. Z niewiełkiej zamiej- 
skiej kawiarenki wyszli już wszyscy. Pozostał w niej tylko stary 
Renee la Motte sekretarz organizacji partyjnej oraz Stev. 


dla których szczęściem jest najeść się od czasu do czasu do syta i mieć 
całe buty. 


Miał 17 lat, gdy w pogoni za pracą zawędrował daleko na północ, 


Państwowy Szpital Łazarza V. o., poza granice Kanady nad potężną rzekę Yukon, płynącą po bezdrożach marxsistowskie, godzinami potrafił słuchać opowiadnń o przedziw- — Ciężko jest chłopcze, będzie może jeszcze trudniej i 
RE: I AAA Rar E A> z4 An Sa Pi PR EE NB ia mai A “ OKEERE nym kraju, położonym za Cieśniną Beringa, w którym rządzą robot- my zwyciężymy w Rosji było jeszcze trudniej AATE OWA 
(olejarz Warsztaty Ele . zw. „gorączki złota” w końcu ukiegłego stulecia znane było szeroko nicy, w którym nie było wyzysku człowieka przez człowiel- A 4; 

na całym świecie — do Dawson City. . a za RR OWAS + Towarzyszu Renee... — przerwał mu nagle Stev — mogę wpła- . 


| ne — Państwowy Szpital Kobierzyn Stev był najlepszym hokeistącamatołem w Ottawie. Nazwisko jego 


1 
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| i 


Krytyka i samokrytyka 
krakowskich 
sedziow bokserskich 


KRARÓW, Na nadzwyczajnym Ze- 
braniu sędziów krakowskich KOZB, 
które odbyło się w obecności przed- 
stawiciela PZB kapitana Neudinga, 
przeprowadzona była krytyka I samo 
krytyka działalności krakowskich sę 
dziów bokserskich. W podsumowaniu 
ożywionej dyskusji stwierdzono, że 
niedociągnięć było sporo, a jeszcze 


wykonaj 60 


więcej wybujałych ambicji esobis- | by nie wymagała od czławitka posia 
tych, strvonniczości kumoterstwa, na | cania mocnych nóg. Znaczenie, jakie 
tomiast za mało działalności kole- | dla gmachu posiadają fundamenty. na 
ktywnej. To wszystko zmieni się w | leżałoby przypisać nogom zawodnika. 
przyszłości. Sędziowie egbywać bedą | LEZ względu na rodzaj uprawianych 
TaZ w tysotmiu treningi prowadzić | zajęć sportowych, Zadając eios pięc 


rzeczowe dyskusje szkoleniowe. opar 
te na padstwach ściśie określonych 
regulaminem. 

W drugiej czaści zebrania omawia 
na była sbrawa ławnego sedziowan.a. 
Według otwisdczenia kapitana Ne- 
udinga wprowadzenie jawnego  sę- 
<złowania w Polsce jest narazie nie 
aktualne. gdyż PZB, jako zrzeszony 
w AIBA, musj się podporządkować 
nadal obowiązułącym przepisom tej 
Federacji i nie może samowolnie 
wprowadzać jawnego sqdziowania ja 
ko Sprzecrnego ze statutem AIBA. 
PZB przyjął natomiast projekt jaw- 
nego sędziowan.a praktykowanego w 
Krakowie pod rozwage i postanowił 
rozpisać w tym eslu ankietę. 


Roke' w ZSRR 


MOSKWA, Przy 30 st. mrozie 
rozegrano w Moskwie dw» dalsze 
Spotkania hokeiowe o mistrzostwo 
ZSRR. Dynamo (Moskwa) poko. 
nało Spartaka (Moskwa). 3:2 a w 
drugim meczu zespół lotników 
moskiewskich WWS pokonał le 
ningradzkie Dyn»mo w rekordo- 
wym stosunku 13:1. 


Po VIII rundach prowadzi w 
dalszym ciągu bez porażki, CDKA 
16 pkt., stos. br, 32:6 przed WWS 
— 14 pkt i Dynamo (Moskwa) 
13 pkt. 


sprawnych i mocnych nóg 


Nogi niosą clało w marszu, 
prężnym odbiciem wzmagają 


skoku dzzałają jak resory. 


Dążąc do  posladania lnych, | 
sprawnych nóg, nie można ograniczać 
się wyłącznie do treningów polegają- 
cych na marszich, biegach, jeździe na 
łyżwach ; tp. Należy przeprowadzać 
stała specjalne ćwiczenia podczas 
gimnastyki porannej, a Rie zaniedby- 
wać również okazji do wysiłków, na- 
darzających się w ciągu dnia. Dosko 
nałym ćwiczeniem np. jest specjalny 
sposób wchodzenia po Schodach. 


Dobrży pięściarze, skoczkowie, pił- 
karze i biegacze mają wepaniale roz- 


winięte mięśnie nóg Każdy łyżwiąrz 


Kyżwiorze i hokeiści czeladzcy 
nie prożnuią 


CZELADZŹ. Przy klubie ZKS Górnik 
Czeladź wznowiła swoją działalność 
aekcja hozejowa oraz założona zosta- 
ła sekcja łyżwiarska. Obie sekcje U- 
€zą w tej chwili 60 członków. 


Górnika pomagać w treningach ; brać 
udział w ich zebraniach klubowych, 
w miarę tego jak mu pozwoli wolny 
czas. 

Sekcja hokejowa Górnika Czeladź 
posiada własne lodowisko, na którym 
przeprowad?iła już kilka treningów, 
Dobrze zapowiadającymi się zawodni- 
kami są: Śliwiński Marian, Karbowni 
czek Kazimierz. i w jeżdzie szybkiej 
czołowy lekkoatleta ZKS . Górnika" 
kol. Grabowski Henryk. Obęcnię Kol. 
Ryś Zbigniew wspólnie z zarządem 
ZKS „Górnik” czynią starania, chcąc 
zakupić, większą :lość łyżew do jazdy 
figurowej i do hokeja. 

on 


Nowy sukces hokeistów 
Stoli Sosnow'ec 


STAL SO3NOWIEC — STAL POLONIA BYTOM POKONAŁA STAL 
RY UB SA REE Ga SIEMIANOWICE 3:2 (1:0, 1:1, 1:1). 
czu hokejowym Stal Sosnowiec , BYTOM: Polonia Bytom wykorzystu 
uzyskała wynik remisowy z wi» jąc sprzyjająca warunki atmosferyci- 
cemistrzem śląskiej klasy „A” "e rozegrała w ubiegły piątek na 
Stalą z Białej. Hokeiści sosnos SWYM naturalnym ledow.sku towa- 
wieccy mieli w dwóch pierw- AE CY ROEE OWY z druzyna 

szych tercjach znaczną przewa. Sten Siemianowice; 

EQ, której: nie potrafili wykorzy- Mecz wygrała polonia 3:4 (1:0, 1:1, 
stać. Fcd koniec meczu wyraż- 11). Rozstrzygnięcie padło już w pier 
nie spuchli i do głosu doszła 
drużyna przeciwnika, 

W zesdole sosnowieckim naj- 
lepszymi graczami byli Maślak 
i bramkarz Foryś, a w drużynie 
Białej Kanik, 

Bramki dla sosnowiczan zdo- 
byli: Majewski II — 2, Majew- 
eki I — 1. Dla Stali Biała — 
Kanik 2 į Olszewski 1. 


W ub. piątek na zaproszenie klubu 
przybył do ZKS Górn.k mistrz Pol- 
ski w jeździe figurowej ob Staniszew 
Ski, który w dwugodzinnej pogadance 
przedstawił aktualne problemy pol- 
skiego sportu łyżwiarskiego. Najbar- 
dziej ciekawą częścią pogadanki była 
opowiadanie ob Staniszewskiego jak 
pracował nad sobą aby zdobyć tytuł 
najlepczego łyźwiąrz a w kraju, 

Ob. Staniszewski obiecał yaron 


gad 


lonię. 


wyrównanej zupełnie grze i dały wy 
niki remisowe. 
Bramki zdohyli dla 


Polonii: Niko- 


Stali: Buchcik i Ziaja. 


dzów 3 tysiące. 


Hokej na Pomorzu 


„GWARDIA* (BYDGOSZCZ) — TORUŃ. W towarzyskim spot- 
KOLEJARZ BRDA kaniu hokejowym toruński Ko- 
(BYDGOSZCZ) 10:2 lejarz odniósł zdecydowane zwy- 

BYDGOSZCZ, W towarzyskim Cięstwo i 

spotkaniu hokejowym Gwardia Włókniarzem (Zgierz) 6:0 

ERA pokonała SE A 1:0, 5:0). W pierwszych dwóch ter 

ydgoszcz) 10:2 (3:1, 5:1, 2:0). cjąch gra stała na słabym pozio- 

Mecz stał na słabym poziomie M Rak Re 

technicznym. URNY byli zespo nus z powodu silnej śnieżycy. 

W trzeciej tercji, na lepszym lo- 


łem o klasę lepszym i bez więk- 
szego wysiłku przełamywali linie dowisku, toruńczycy przejęli cał- 
kowicie inicjatywę. 


obronne przeciwników. 
Bramki zdobyli: Osmański i 


Bramki dla Gwardii zanpyi: 
i — 4, Kelm — 3, Swier 4 

GOdLNER a w Kucharski — po 2, Dybowski 1 

Zieliński — po 1. 


Ski I — 2, Nuszel — 1, Dla Ko- 
lejarzy: Nowacki i Banach. 


€ać do naszej kasy przeszło tysiąc dolarów co miesiąc, jutro będę już 
grał w zawodowej lidze — podpisalem kontrakt. 


x * x 
Prasa kanadyjska przez wiele tygodni rozpisywała się o niezwy* 
klej sensacji. Stev, „ „Wielki Stev” zajął stanowisko obrońcy w dru” 


żynie „Czarnych Wilków”, w drużynie, będącej wicemistrzem pierw- 
szej zawodowej ligi kanadyjskiej. 

Stev nie pracował jyż w fabryce samochodów. Zrobił wielką ka- 
rierę zawodowego hokeisty. Zarobki jego osiągały niezwykłą jak na 
stosunki panujące w kanadyjskim hokeju wysokość. 

Po dwóch miesiącach „Czarne Wilki” dzięki Stevowi były na czele 
tabeli, „Czarne Wilki” nie miały ani jednego przegranego meczu. 

Tak trwało dwa lata. Stev był najbardziej popularnym graczem 
Kanady. Nakrecano z nim filmy, pisano setki artykułów na temat 
jego fantastycznej techniki, na temat jego szybkości, orientacji. Sta- 
wiano go za niedościgniony wzór dla wszystkich hokeistów. 


> x x 


Przyszedł rok 1939. Na jednej ze stoczni w Halifaxie wybuchą 
sirajx. Właściciele redukują 500 robotników, zapowiadają mimo sprze” 
Giwu związku gawodo wcag redukcję zarobków. Robotnicy okupują 
ttocznig. 


Na wielkim dziedzińcu stoczni przemawia Stev. 

Nastepnego dnia prase wielkimi literami EE AET sie, donosiła, 
te na stoczni w Halifaxie aresztowany został „Wiejk: Stev”, który 
okarxł sie... komuristą... Dla przestępców nie może być miajsca 
w sporcie kanadyjskim — oto tytuł konserwatywnej gazety, wychadzą. 
ĉoj w Winnipeg. 
„m Zepsuło go powodzenie, mało mu było pieniędzy 1 sławy, za” 


D à 


Nie ma dyscypliny sportowej, którą 


ściarski, rzucając dysk:em, oszczepem 
lub granatem — nigdy mie mozlbyś- 
my osiągnąć pomyślnych wyników, 
gdybyśmy oprócz odpowiednia rozwi 
niętych mięśn: ramion nie posiadali 


nogi 
chy- 
żość biegu; nogi posyłają nas w dal 
lub wzwyż, a jednocześnie przy z% 


wszej tercji, wygranej 1:0 przez Po- 


Dalsze dwie tercie upłynęły przy 


demowicz, Filipowski i Szmid, a dia 


Sędziował: Łazarek I] Babulski. Wi. 


nad beniaminkiem Ligi 
(0:0, 


przysiadów | 


klasowy wykona z łatwością 15 — 20 
przysladów na lewej czy prawej no- 
dze. Znajdziemy sporo zawodników, 
którzy wykonają 50 — 60 takich przy 
siadów. 

Umiejętność wykonania przys.adu i 
powstania na jednej nodze jest naj- 
lepszym dowodem sprawności mięśni 
bioder, ud i łydek. 


Spróbujcie ezytelnicy wykonać po- 
dobny przysiad. Pamiętajc.e, że druga 
noga musi być cały czas wyprostowa 
na i nia wolno dotknąć nią podłogi, 
Nie zniechęcajcie się jednak w wy 
padku, gdyby się to ćwiczenie nię uda 
ło. Powagi lekarskiego świata sporto 
wego gwarantują, iż każdy człowiek 
po dwóch, trzech miesiącach wykony 
wania ćwiczeń przygotowawczych. bę 
drie mógt z łatwością zrobić, przy- 
siad na jednej nodze. 

Wśród wielu ćwiczeń przygotowaw= 
czych, rozwijających mięśnie nóg, na 
leży wybrać najiżejsze i stopniowo 
przechodzić do trudniejszych. 

Wielu młądych ludzi wbiega po 
schodach na drugie lub trzecie piętro, 
przeskakując po dwa stopnie na raz. 
Jeżeli spróbujemy wstępować nie spie 
sząc się, powoli rozprostowywującć No- 
ge znajdującą się na wyższym stopniu 
ų nie odbijając się stopą od niższego 
stopnia, mięśnie będą pracowały Z 


wielkim wysiłkiem. Wskazanym spozo 
kem należy dwa trzy razy dziennie 
wejść na wysokość trzeciego piętra. 


Podczas porannej g!mnastyki ćwi- 
czymy przysiad na obu nogach, 
Rozpoczynamy od 6 — 8 razy j z bie 
giem czasu dochodzimy do liczby 20 
— 30. Wprowadzamy pewne urozmaice 
nie czyniąc głęboxi * śysżysiad, stojąc 
ną całych stopach, następnego dnia — 
na palcach. Kiedy stwierdzimy, że po 
wykonaniu 20 przysiadów nie odczu- 
wamy żadnego zmęczenia, zaczynamy 
6ćwiczemią trudniejsze: rozstawiamy no 
g: dość steroko, opuszczamy się W 
zlębokim przysiądzie i staramy się 
obu rekami dotknąć podłogi po za- 
wnętrznej stronie prawej nogi Tu- 
łów skłania się — a tym samym c.ę 
żar przenosi się na prawą nogę. Po 
kilkunastu dniach regularnej pracy, 
będziemy swobodnie siedzieć na pra- 
wej nodze, a lewą trzymać wyprosto- 
waną, w położaniu poziomym. Równa 
cześnie prowadzimy podobne ćwicze- 
nia w przysiadzie z przenoszeniem cię 
żaru Całą na lewą nogę. Z każdym 
aniem stajemy przed wykonaniem 


ZAWODY NARCIARSKIE 
LZS-ÓW W WIŚLE - GŁĘBCACH 


WISŁA - GŁĘBCE, Ruchliwy 
LZS Barania zorganizował na ot- 
warcie sezonu w Beskidach Ślą- 
skich zawody narciarskie o odzna- 
kę sprawności narciarskiej. 

Program zawodów obejmował 
cztery konkurencje i zgromadził 
na starcie ponad 40 zawodników i 
zawodniczek. 

Nie dopisały niestety warunki 
śnieżne; śnieg bowiem był ciężki 
i lepki. Poza tym padający deszcz 
wpłynął na obniżenie wyników, któ 
re były następujące: 

4 km dziewczęta: 1) Cięciałówna 
Wanda 26,40, 2) Frosówna Genowefa 


Z Z Z O ZZ A A O Z Z Z Z O RÓ, 


26,56, 3) Morzołówna Wanda 33,22. 7 


4 km chłopcy: 1) Cieślar Paweł 
24,07, 2) Kocian Andrzej 26,32, 3) 
Salbrot Rudolf 27,24, 

9 km juniorzy: 1) Cieślar Paweł 
43,33, 2) Wyrwa Eugeniusz 45,22, 


chciało się polityki, 
ko prawu, przeciwko własności ... 


agitacji wśród robotników występujących przeciw- 


ćwiczenią w coraz to szerszym roč- 
kroku. Po upływie dwóch tygodni 1 
lewa i prawa noga zdolne będą dźwi- 
gać cały ciężar Ciała. 

Bardzo dobrym ćwiczeniem są Przy 
siady z obciążeniem. Obciążenie Mo- 
żemy trzymać w rękach lub też 
umieścić na plecach. Wkładamy do 
plecaka jakiś ciężki przedmiot — (mo 
że to być kilkamaście książek zawinię 
tych w koc, woreczek z piaskiem lub 
coś innego) zakłądamy plecak, rozstą 
wiamy nogi niezbyt szeroko i wyko- 
nywujemy przysiady, wspierając się 
na podłodze na całych stopach Jeżeli 
posiadamy w domu ciężki żelazny łom 
lub ciężarki od 5 do 10 kg. to może 
my ćwiczyć trzymając je w rękach. 

Przysiady z Obciążeniem zmusza- 
ją mięśnie nóg do intensywniejszej 
pracy i rozwijają w krótkim czasie 
ich siłę i wytrzymałość. Należy pa- 
miętać, że wiele rodzajów sportu wy 
maga momentami od mięśni nóg pono 
szenią znacznie większych wysiłków 
oq tych, do jakich przyzwyczailiśmy 
je w codziennym życiu. 


Pracę dźwigania zdwojonego ciężaru 
wykonują mięśnie nóg; narciarza — 
Sialomisty w czasie kiedy zjeżdżając z 
góry dakonuje nagłych zwrotów, 
skoczka — w chwiii odbicia, biegacza 
— rozwijającego największą szybkość, 
boksera, cyklisty i in. 

Doskonale rozwija 
marsz „gęsim krokiem”, albo inaczej 
marsz z głębokim! wypadami. Posu- 
wamy się wprzód, utrzymując ciało w 
stanie przysiadu. (linia przeprowadzo 
na wzdłuż uda, od biodra do kolana, 
winna być równoległa do podłogi). 
Marsz naciąga mięśnie, co przyczyn:a 
się do rozwoju ich siły i elastycznoś- 
ci, 

Pożyteczne | łatwe ćwiczenia można 
wykonywać przy pomocy zwykłego 
krzesła lub stołka. Fostawmy jedną 
nogę na stołku, a drugą lekko odbij- 
my się od ziemi. Należy nogę posta 
wioną na Stołku wolno rozprostowy- 
wać w kolanie, unosząc caie ciało do 

góry. 


mięśnie nóg 


p Po ser:i takich ćwiczeń przygotowaw 


czyćh gdołacie napewno przysiaść Sro 


wznieść się na jednej nodze. 

Wszystkie opisane ćwiczenią zmuszą 
ją mięśnie do najwyższego wysiłku. 
W Czasie porannej gimnastyki wystar 
czy wykonać jeden lub dwa rodzaje 
ćwiczeń mięśni nóg, przy czym — za- 
leżnie ad stopnia wprawy liezbą pow 
tarząnia tych samych czynność: win- 
na stopniowo wzrastać od 4 — 6 razy 
w pierwszym dniu, do 20 — 30 razy 
po parutygodniowej zaprawie. Po 
wykonaniu przysiadów należy koniecz 
nie rozluźnić mięśnie nóg przez stoso 
wanie ćwiczeń gimnastycznych, zmu- 
szając do wstrząsania na przemian to 
jedną, to drugą nogę. 

Powolne przysiady na jednej lub 
na obu nogach rozwijają siłę mięśni 
ale nie wpływają ña zwiększenie gib 


3) Rumun Jan 46,36. 

12 km seniorzy; 1) Juroszek Józef 
49,37, 2) Cięciała Jerzy 53,28, 3) Ka- 
wulok Gustaw 53,52, 


MISTRZOSTWA NARCIARSKIE 
LUDOWYCH ZESPOŁÓW 
W WIŚLE 


WISŁA. Ogólnopolskie mistrzo” 
stwa narciarskie Ludowych- Zespo- 
łów odbędą się w Wiśle — Głęb- 
cach w dniach 14 i 15 bm. 

W zawodach tegorocznych weź- 
mie udział 150 zawodniczek i zawo- 
dników z województwa Dolnoślą- 
skiego, Krakowskiego, Rzeszowskie- 

i Śląsko - Dąbrowskiego. 


SEKCJA BOBSLEJOWA 
W WARSZAWIE. 


WARSZAWA, ZKS „Spójnia =- Ma- 
rymont” zorganizowała sekcję bobsłe- 
jową, której zawodnicy wezmą udział 
w najbliższych mistrzostwach bobsle- 
jawych Polski w Karpaczu, 


ZAŚ OOOO OOOO ZZOZ OD 
SOD n a e a a a 


kości w stawach tj. nie sprzyjają ro- 
zwojowi tej zdolności, którą sportow= 
cy nazywają „skocznością” 

Aby uczynić mięśnie bardziej elas- 
tycznymi, a ruchom nadać więcej 
swobody, szybkości i rozmachu, nale- 
ży — licząc się, iż walory te. muszą 
cechować każdego narciarza, biega- 
cza, skoczka w dal Czy wzwyż i td: = 
przerabiać !nny rodzaj ćwiczeń. Po- 
dzielić je można na dwie odrębne gru 
py; ćwiczenia na rozkurczanie mięśni 
i ćwiczen'a wyrabiające „skoczność 
mięśni. 

Typowe ćwiczenia dla rozkurczania 
mięśni, to przysiady (pogłębiane) wy 
konywane w szybk:m tempie. 

Pragnąc rozwinąć zdolność „Sko- 
czności” należy ćwiczyć różnego Y0- 
dzaju podskoki na jednej i na obu 
nogach, podskoki w miejscu i w mar 
szu, 

Przeprowadzając AU e w po- 
koju należy stosować podskaki w miej 
scu. Staramy się, aby przy podsko- 
kach jak najmniej lub wcale nie ugi 
nać nóg w kolanach. Zmuszamy tym 
samym do bardziej wytężonej pracy 
mięśnie ud i bioder. Niewielka w po- 
czątkowej fazie, wysokość odskoku, 
wzrąsta w fazie następnej po to, by 
znów zmniejszyć się w fazie końco- 
wej W czasie jędnej lekcji robimy 
60 — 120 skoków w okresie 30 — 60 
sek. 

Podczas ćwiczeń na wolnym po- 
wietrzu wykonujemy podskoki w mar 
szu. Jest to świetna zaprawa dla £ko- 
czków wzwyż : w dal. 


Dosyć trudne ćwiczenie wymagające 
posiadania dobrze rozwiniętych į mię 


szystko zależy od twoich nóg... 


Chcesz dobrze skakać, biegać, boksować, 


stopnia. To samo przerabiamy na le 
wej nodze. 

ćwiczeń głęboko i równo oddychać, 
Oddech należy skoordynować z po- 
szczególnym: fazami wykonywanych 


śni i ścięgien, przerabiamy na scho- 
dach. Skaczące na jednej nodze wy- 
dostajemy się na wysokość 20 — 30 
Winniśmy się nauczyć, aby podczas 
przysżadów czy: zamachów nogami; 


w przód czy w bok, czynimy jedno- 
cześnie wydech; wyprostowując się 
lub opuszczając nogę czynimy wdech, 
Systematyczne ćwiczenia zapewnią 
każdemu pos:adanie nóg sprawnych 
mocnych, pozbawionych zbędnego 
tłuszczu Systematyczne ćwiczenia 
przygotują mięśnie do wysiłku w 


Przysiądając lub robiąc nogą wzmach | 
| 
do | 


Czasie marszów biegów, skoków, 
jazdy na nartach, łyżwach ł td. 


© | okręgu warszawskiego 


ZAKOPANE. Warszawski o 
PZN, zorganizował w 


Warszawy, obejmujące 4 konkuren- 
cje: biegi płaskie; 
bieg sztafetowy i skoki otwarte, 


o 
g 


Zakopanem 


BIK 


trzydniowe mistrzostwa narci ‘askie ` 


slalom-g' gan t i 
y 


W zawodach wzięły udział 3 Kaj SLR 


by warszawskie: 
Spójnia — Marymont. 


W pierwszym dniu RD ro- 


zegrano bieg: płaskie. 


W biegu dla kobiet startowało 8 


zawodniczek na dystansie 6 km. 
Zwyciężyła Bobianka (Ogniwo) 
1:03,05 przed Christensen (AZS) 


| 13197 21 i Sienkiewicz 


| 1129:11. 
W konkurencji 


morskiej (starto- 


walo 13 zawodników) bieg rozegra- 
no na dystansie 12 km. Pierwsze 
miejsce zajął Makowski (AZS) 


1:28:35,5 przed Cywińskm (AZS) 
1:30:35.7 i Fraczem 1:35,4',0. 

Biegi rozegrano przy ztych wat 
runkach atmosferycznych i Śaiego- 
wych. 


ZAKOPANE, W rusim dnu mi- 


strzoztw narciarskich zarganirowanych 
w Zakopanem przez WOZN odbył się 
na południowym stoku Gubałówki sła 
lcm - gigant w konkurencji żeńsk.ej 
i męskiej Na trasie, wynoszącej oKO- 
ła 2.000 m. ustawionych było 20 bra- 
mek. 

Najlepszy czas uzyskała zwitkówną 
(AZS—Warszawa) 3:18,5 przed Zachwa 
towicz (AZS—Warszawa) 3:19,5 j Do- 
brzańska (Warszawa) 3:25.5, Startowa- 
ło 10 zawodn.czek. Wźśród mężczyzn 


zwyciężył Ziemilski (AZS—Warrzawaj 


:32 przed Dróżbiakiem (AZS- —Warsza- 
RE 2:37.8 ji Radzymirskim (Spójnia 
Marymont) 2:39,6. Startowało 41 za- 
wodników. 

Słalom rozegrano w ciężkich warun 
kach na tępym, miejscami ziodowa- 
ciałym śniegu i przy silnym wietrze. 


„, Kolejarz Toruń coraz groźniejszy 


KOLEJARZ TORUŃ — OGNI- 
WO KRAKÓW 41:39 (20:19) 
TORUŃ, Rozegrane tu dalsze 

z kolei spotkanie a mistrzostwo 

ligi koszykowej zakończyło się 

zwycięstwem toruńczyków, Ogni- 
wo uległo po bardzo zaciętej 
walce miejscowym w stosunku 

39:41. Zawcdy prowadzili Za- 

jączkowski i Zaliński, 

Mecz stał na słabym poziomie, 
ale był przeprowadzony w szyb- 
kim tempie i dostarczył niespo- 
dziewanie dużo emocji. Obie dru- 
żyny były równorzedne, a zwy- 
cięstwo toruńczyków przypisać 
należy większemu opanowaniu 
nerwów. Pierwsze minuty gry 
należały niewatpliwie do gości, 
którzy prowadzil; 8:4, pa czym 
gra się wyrównała, a na krótko 
przed zakończeniem pierwszej 
połowy przeważaią miejscowi. 

* Ro zmianie pól Kelejarz zde- 
cydowanie panuje na boisku pro- 
wadząc na 5 minut przed koń- 
cem meczu 38:32, Końcowy zryw 
Ogniwa zmniejszył dystans do 2 
punktów. 

W drużynie zwycięzców najle- 
piej wypadli Frank: awicz, Stefa- 
nowicz, Leszek i Zgliński. Goście 
najlepszych graczy mieli w Będ- 
kowskim, Łudziku į Lasce. 

Punkty zdobyli -— dla Koleją- 
rzą — Frankiewicz — 11, Stefa- 
nowicz L. — 10, Karczewski — 8, 
Zgliński — 6, Stefanowicz Zb: 
— 5, Koszewski — 2. 

Dla Ogniwa Laska — 10 
Łudzik — 9, Ciesielski J. — 8, 
Pacuła 6, Będkowski — 4. 
Ciesielski R. — 2. 


Wieś jeżdzi na nartach 


Dla czołowych zawodników urzą 
dzono od 7 bm. obóz kondycyjny w 
pensjonacie Złocień w  Dziechcin- 
ce obok Wisły, 


GWARDIA PRZEGRYWA 
Z WARTĄ 37:31 (20:13) 

POZNAŃ, Jakkolwiek wygrana 
Warty była zasłużona, to niemniej 
przyszła ona jej trudniej. aniżeli 
się tego ogólnie spodziewano. Walz 
ka była bardzo zaciętą j losy me: 
czu ważyły się do ostatniej chwili. 
Na 4 minuty przed końcem wjślacy 
mieli 7 osobistych. z których wyko= 
rzystali zaledwie jednego. 

Już w 8 minut po rozpoczęciu 
Warta prowadziła 12:10 į od tej 
chwili zwiększała swój stan posja” 
danja punktów. Ale krakowiacy po 
zmianje stron zagrali bardzo ambit 
nie. Grali wprawdzie ostro į chwis 
lamj nieczysto, niemniej  staraa 
li się utrzymać otwartę grę zwłas 
szczą w końcowej jej fazie. 

Zielonym nje zawsze wychodzjły 
strzały. Zawodził przede wszystkim 
Karalus, który nie zagrożony w zde 
nerwowanju przestrzel:ł 4 dogodne 
pozycje. W ostatnich minutach po 
4 osobistych boisko musjał opuścić 
Dyiewicz z Warty. Na jego miejsce 
wszedł Szymura, 

U gości zejście z boiska wskutek 
kontuzji Dąbrowskjego na pięć miz 
nut przed końcem  odbjło sję na 
grze reszty zespołu. Dąbrowskj wró 
cił wprawdzie do gry na krótko 
przed jej zakończeniem, ale jego 
ponownę pojawienie się było już 
spóźnione. 

W Gwardij wyróżnił się Dąbrow 
sej | Kowalski. W Warcje najlepiej 


spisali się Dylewicz i 
choć jego dyspozycja strzałowa nie 
stałą na poziomie. Warta grała 
przez cały okres 
pierwszą piątką, za wyjątkiem Szyż 
mury. który w ostatniej minucie za 
stąpił Dylewicza. 

Kosze zdobyli dla Warty: Dyle» 
wiez 21. Kubiekj 4, Karalus 3, Wy” 
bieralskj 6, Orlikowskj 1 i Szymu= 
ra dwa. Dla drużyny krakowskiej: 
Dąbrowski 12. Kowalewski i Pasj- 
kowski po 6, Hegerle 3, Wójcjk i 
Asiuk po dwa. Ten ostatnj niepos 
trzebnie celował w górze ostrej. 

Zawody prawadzili wobec 2,500 wi- 
dzów Czmoch i Ujma z Warszawy, 


GWARDIA (KRAKÓW) — KOLE: 
JARZ (OSTRÓW) 29:24 (14:14) 
OSTRÓW Rozegrane w Ostrowiu 

Wielkopolskim spotkanje o mistrzo 

stwo Ligi Koszykowej między 

Gwardią (Kraków) a Kolejarzem 

(Ostrów), zakończyło sję  zwycię* 
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Karalus, 


meczu ze swoją 


+! 


i 
stwem drużyny Gwardij w Stosuńs - 


ku 29:24 (14:14), 

Mecz był bardzo zacjęty przy 
czym w pierwszej częścj przeważa: 
li lekko gospodarze, O zwycięstwie 
gości zadecydowała ostatnia faza 
gry. * 

Punkty dla zwycięskiego zespo'u 
zdobyli: Dabrowski — 1% Herer'e 
— 6. Kowalówka — 5, Paszkiew?ez 
i Wójcik ne 3. Dla Kolejarza: Grzę 
da — 11. Cieluch — 8, Garbarek — 
3, Chmielewski — 2 


— o 


Szczęśliwe zwyc'ęstwo 


1 1 U . t. 

łodzkiej Spòin 
SPÕJNIA ŁÓDŹ — AZS KRAKÓW 
48:46 (28:28) 

Dawno nie w.dziano w Krakowie 
tak dramatycznej walki jak w nte- 
dzielę w spotkaniu łódzkiej Spójni 
z krakowskim AZS-em. Akademicy 
zagrali bezsprzecznie swój najlepszy 
mecz w sezon.e i byli nie tylko zu- 
pełnie równorzędnym przeciwnikiem 
dla kandydatą na mistrza Polski, ale 
przy odrobinie szczęścia mógli mecz 
wygrać. Spójnia odn.osła naprawdę 


Szczeciński OZE 
wznawia czwartki bokserskie 


Szczecin, Zawody pod nazwą: 
„Czwartki bokserskie” cieszyły 
się w roku ubiegłym dużym po- 
wodzeniem w Szczecinie. 


Z dniem 15 bm, OZB projektu: 
je wznowienie tych czwartków, 
chcąc dać możność spotkania się 
na ringu młodym bokserom. 


Wznowienie „Czwartków bok: 
serskich” uzależnione jest jednak 
od uzyskania sali teatru ZZK, 
bowiem hala sportowa, z powo- 


est ostra odbywa się w tempie o jakim w Europie nikt by nie śnił. 


du trwającego remontu, jest na 
razie niedostępna dla imprez 
bokserskich. 
ko k o * 

xk Mecz bokserski Szczecin — 
Warszawa w Szczecinie adbędzie 
się prawdopodobnie w dniu 5 lu- 
tego br. gdyż brany uprzednio 
pod uwagę termin 2 lutego jest 
zarezerwowany dla  kapitanatu 
PZB. Sprawa ta nie jest jeszcze 
uzgodniona, a decyzję pozosta- 
wił OZB — Warszawie. 


Kariera sportowa „Wielkiego Steva” skończyła się 

Stev znalazł się na czarnej liście. Postzral; się o to przemysłowcy, 
których on w tak „haniebny” sposób, jak twierdzili, zawiódł, I znów, 
jak kilka lat temy, poznał Stev tragedię bezrobocia i długie kolejki 
przed urzędem zatrudnienia. Tym razem było jeszcze gorzej. Pracował 
tylko dorywczo przy pracach ziemnych, jako drwal itp. 


Stev hartował się, tak jak hartuje się najszlachetniejsza stal. Był 
dumny, że jest członkiem Partii. 

Przyszły lata wojny. Stev poszedł do. wojska. Walczył na fron- 
tach o szczytae hasła wolności, walczył z hydrą faszystowską, wal- 
czył o prawdziwą wolność dla swej dalekiej Ojczyzny. 

Gdy wrócił po wojnie do Kanady na piersi jego widniały wstą- 
żeczki najwyższych alianckich odznaczeń bojowych. Na froncie był 
bohaterem, wiedział z kim walczy į wiedział o co walczy. Wydawało 
mu się, że po wojnie świat się zmienił. 

I rzeczywiście w pierwszej chwili Se awalo mu się, że zmienił 
się naprawdę. Jego partia była już teraz partią legalna. Steve znów 
pomyślał o swoim ukochanym sporcie, o hokeju na lodzie. Zgłosił 
się do „Gwiazdy północy” w Winnipeg i zaczął grać. Już po kilku 
miesiącach był znów jak kiedyś najlepszym graczem na lodowisku. 
Znów ze szpalt gazet nie schodziła nazwisko „Wielkiego Steva”. To 
był przecież pierwszy okres po wojnie, to był okres szumnych haseł 
o wolnośc: i demokracji, Stevowi nikt nie przypomneał, że był aresz- 
tewany za kierowanie strajkiem, nikt nie mówił o tym, że jest korau- 
niste. 7 

Na olśn'ewzjącej białej tafli lodowej wielkiego stadionu w Ottawie 
w jarzşrym świetle reflektorów odbywa się mecz miedzy Kanadą 
a Stanami Zjednoczonymi, Dzięsiątki tysięcy widzów szaleje, Gra 


ss a. PAS 1.94 


Na lodowisku znajdują się dwie najlepsze zawodowe drużyny świata, 
Fo dwóch tercjach wynik brzmi 2:2- Zdobywcą jednej z bramek jest 
Steve, pilnowany troskliwie przez obrońców amerykańskich. 

Trzecia tercja. — Gra jest coraz bardziej zacięta, W pewnej chwili 
Steve idzie na przebój z odległości 20 m, zdobywa trzecią bramkę, 
umieszczając krążek w górmym prawym rogu. 

To, co stę później działo na lodowisku opisywano jeszcze wiele 


- miesięcy po meczu. Steve szalał, na lodowisku był tylko jeden gracz, 


którego żadna siła nie mogła zatrzymać. Szedł niby huragan, 
Mecz zakończył się zwycięstwem drużyny kanadyjskiej w stosunku 

6:2. Pięć bramek strzelił wielki Steve. 
k x 


Minęły miesiące, Steve coraz wyraźniej widział jak zmienią się 


Sytuacja. coraz jaśniej widział zakłamanie, widział jak deptano te 
najświętsze ideały w imię których tysiące jemu podobnych szło na 
śmierć, 


Zaczął myśleć o wyjeździe z Kanady i powrocie do tej Polski 
którą kiedyś jako mały chłopiec opuścił, Wiedział, że w niej wiele 
się zmieniło, 

Pewnego wieczora, gdy wraczł z zebranią partyjnego do domu, 
został napadnięty przez 4-ch osobników, Kilka strzałów rozległo się 
w nocnej ciszy. Steve upadł. 

Następnego dnia w prasie ukazała się krótka wzmiąnka o tym, że 
na ulcy znaleziono martwego Steva który padł prawdopodobnie ofiarą 
napady rabyunkowego. 


kd b 
Tya nieliczni „GawiSdSY SR, ży 5 ianen znzmydiiran Neo znan 
lozano kartę okrętowa do Pols „Wietki Sir do Polski już nie 
wrócił. Pezustał na wieki Sa ziemi kanadvjskiej. . j 


i w Krakowie 


szczęśliwe zwycięstwo, do którego do 
pomógł jej sędzia mgr Jacek Kowal 
ski, który przy stanie 46:46, na mi- 
nutę przed końcem zawodów podyk 
tował dwa wątpliwe osobiste przeciw 
akademikom, į; te przesądziły wynik 
zawedów. 

Spójnia przyjechała do Krakowa 
zbyt pewna swego zwycięstwa już na 
początku gry spadł na nią jednak 
tusz zimnej wody. AZS z miejsca 
objął prowadzenie różnicą kilku pun 
któw Do przerwy stan brzmiał 28:28 
co świadczy o zażartej walce, jaka 
s.ę toczyła na sali WUKF, Po pauzie 
sytuacje zmieniały się jak w kalejdo 
skopie. AZS grając niezwykle ambit 
nie i ofiarnie na każdy atak Spójni 
odpow.adał kontratakiem į na 2 mi 
nuty przed końcem zawodów wyrów 
nał przez Kozdruja na 48:46 
punkty dla Spójni zdobyli: Pawląk 
18, Mokwiński 11, Michalak 9, Płache 
ciński i Skrocki po 4, Szar 2. 

Dla AZS: Kozdnuj 20, Obuchowicz 
9. Lip.ński 6, Kowalski 5, Bożek 4, 
Holocher 2. [a 

Sędziowali mgr. Jacek Kowalski Z 
Poznania i Kopowski z Krakowa. 


Vong w dobrej formie 


waccy bardzo starannie przygoto- 
wują si do mistrzostw świata któ- 
re odbędą się w Budapeszcie. Czo- 
łowi gracze zgromadzeni są na spe- 
cjalnym obozie przygotowawczym. 
W końcu tygodnia kierownictwo 
obozu zorganizowało turniej, w któ- 
rym wzięli udział wszyscy reprezen- 
tanci Doskonałą forme wykazał naj 
lepszy czechosłowacki ping-pongista 
Vana, który pokonał łatwo swych 
najgroźniejszych przeciwników An- 
dzeradisa į Stipka. 

Wynik; turnieju praskiego przed- 
stawiają się następująco: Marinko— 
Vana 1:2, Stipek — Tokar 0:2, Sti- 
pek — Tereba 1:2, Andreadis — 
Vana 0:2, Andreadis — Tereba 2:0, 
Vana — Stipek 2:0, 


REKORD BLANKERS 
NA 100 YARDÓW 
WYRÓWNANY 


SYDNEY, Na zawodach lekkoatl-- 


tveznwch o mistrzostwo Austratii 


biegaczka M. Jackson wyrównała W. 
kiegu na 100 yardów, czasem taj 


su 


> 


PRAGA. Ping-pongiści czechosło- 


r 


Red: K. Weisberg telefonuje: 


rę Piękna jest Krynica w zimie. Szcze- 


gólmie wtedy, kiedy śnieg okryje ca- 
ły krajobraz grubą warstwą miękkie- 
go pucharu, pod którym ugna się 


_ lgliwie drzew. 


` 


Taka właśn.e powitała nas Krynica 
rankiem 5 stycznia, gdy opuszczali- 
śmy wagon pociągu pośpiesznego War 
szawa == Kraków — Krynica, 


Na rozlepionych afiszach czytamy 


zapowiedź międzynarodowego turnie- _ 


ju hokejowego. Niestety, ci, którzy 
mieli nadać tym zawodom międzyna- 
rodowy charakter, zespół Sokola Spar 
ty z Preszova zawiódł organizatorów 
i spóźniona rewia noworoczna pol- 
skich hokeistów odbywa się tylka w 
krajowej obsadzie. 


Pierwsza niespodzianka 


5 I. GODZINA 20,30 
LEGIA WARSZAWA — WŁÓKNIARZ 
Te ŁÓDŹ 7:2 (1:0, 3:0, 3:2) 


T Legia: Lamer, Bromowicz, Bielaw- 
eki, Cieliński, Głowacki, Dolewsid, 
Ślusarczyk,  Koperczyński, Ginter, 
śmż. Maciążek, Przybyła. 

Włókniarz: Sienkiewicz,  (Szkup), 
Mayer, Chodakowski, Pruszkiewiicz, 
Łapczyńsiki, Starzewsk:, Koczewsiki, 
Staniszewski, Walczak, Glamaczyński, 

Warunki atmosferyczne: pogodnie, 
minus 12 stop. Cel. Sędziowali: red. 
Hig i mgr. Trytko. Widzów 2 tysiące. 

Bramki dla Legii zdobyli: Dolewski 
= 3, Koperczyński — 4 oraz Ginter 
i Ślusarczyk po 1, dla Włókniarza: 
Łapczyński i Chodakowsiki 
_ Zespół Włókniarza od razu nawią- 
zał równorzędną walkę z przedstawi- 
cielami Warszawy + nie nie wskazy= 
'wało na to, że łodzianie opuszczą ta- 
fię lodową 2 tak poważnym bagażem 
bramkowym. Właściwie o wyniku te- 
go meczu zadecydowały wypadki, któ 
re nastąpiły w 15-tej minucie pierw- 
szej tercji. (Do tej pory utrzymywał 
się bezbramkowy stan meczu). Szybki 
przebój Dolewskiego zakończył się 
strzałem na bramkę Sienkiewicza. 
Wytworzył się tłok, nastąpiła powtór 
na dobitka, znów krążek odbity wró- 
cił w pole, wreszcie dostał go Głowac 
ki i przebił się w kierunku bramki 
Włókniarza. Sienkiewicz wybiegł, u- 
padł i Głowacki przekcziołkował się 
po wyciągniętym na lodzie bramka- 


Tzu łodzian ! w efekcie... Sienkiewicz 
zszedł kontuzjowany, by już do koń- 
ca spotkania nie wrócić na lód, Miej- 
sce jego zajął młody Szkup, który 
rzecz jasna — nie otrzaskany w po- 
ważnych rozgrywkach, nie reprezen- 
tuje tej klasy co jego poprzednik i 
T-młokrotnie skapitulował w sytna- 
cjach, które być może spokojny i opa 
nowany Sienkiewicz byłby bez trudu 
wyjaśnił, 

Gra w dalszym ciągu była wyrów- 
nana. Łodzianie nie umieli wykorzy- 
stać zwłaszcza w trzeciej tercji wielu 
dogodnych sytuacji podbramkowych, 
gdyż niecelne podania dawały często- 
kroć słabym obrońcom zwycięzców 
okazję do wywalczenia krążka. 

Decydujący wpływ na zwycięstwo 
warszawiaków miała dobra forma 
Bromowicza i Dolewskiego  Zwłasz- 
cza Dołewski o dość ładnej jeździe i 
mie najgorszej technice kija, nie za- 
trzymywany ciałem, łatwo mijał 
dwóch czy trzech przeciwników, wy- 
rabiał pozycje kolegom oraz sam wie- 
le strzelał. Niestety Dolewski, który 
już w pierwszym dmiu turnieju stał 
się pupilkiem widowni, zdradza Co- 
raz częściej zamiłowanie do gry dla 
widzów, a kilka takich popisów obli- 
czonych li tylko dla publiczności nie 
zyska mu napewno wielbicieli, a ra- 
czej przyniesie słuszne słowa krytyki. 

U pokonanych, którzy od występów 
katowickich nie zrobili widocznych 
postępów, wybijał się ponad przecięt- 
ny poziom Starzewski ! Chodakowski. 


Krzepiowski najlepszy 


OTWARCIE NOWEJ SKOCZNI W ZAKOPANEM 


! ZAKOPANE. W Zakopanem od- 
było się 6 bm. otwarcie nowej skocz 
ni treningowej zbudowanej na Ki- 
Trze Miętusiej. 

Otwarcia skoczni dokonał jej pro- 
jektodawca Stanisław Marusarz, 
który oddał pierwszy skok długości 
34 m. 

Skocznią ma ruchomy próg, któ- 
Ty,możną dowolnie podnosić i ob- 
niŻać, 

Na nowej skoczni rozegrano pier- 
wszy w tym roku konkurs skoków 
w Zakopanem, który mimo znacz- 
nego oddalenia skoczni od miasta 
zgromadził około 2 tys. widzów. 

Startowało 52 zawodników. Naj- 
dłuższy skok dnia oddał Daniel 
Krzeptowski (SNPTT) — 39 m. Ku- 

la Jan przy wyraźnym braku for- 
my osiągnął skoki: 36,5 i 34 m. Hoły 
Kazimierz (Gwardia) skoczył dwa 
Tazy z upadkiem: 40 i 47 m. 

Bardzo dobrze zaprezentował się 
Funior Daniel Gąsienica skokami 
34, 88 i 33 m. St. Marusarz oddał 
trzy pewne i stylowe skoki długo- 
ści 34 37 i 37 m. 

Ze Ślązaków najlepszy był Rasz- 


ka (LZS Barania) 34 i 35 m. oraz 
Wieczorek (LZS Szczyrk) 34 i 35 m 
Kaczmarczyk (AZS) skoczył 34 i 35 
metrów. 


Według oficjalnych obliczeń wyniki 
pierwszego konkursu skoków na no- 
wo utworzonej skoczni narclarskiej 
na K'rze Miętusiowej przedstawiają 
się nastęBbująco: 

1) Krzeptowski (SNPTT) skoki 33 i 
35 m. — 213,2 pkt. 

2) Kula (SNPTT) skoki 35,5 1 36,3 = 
206.1 pkt, 


3) Fros (Baran'a Wisła) 35 1 33,5 = 


201,7 pkt. S 


Wśród juniorów zwyciężył Kowalski 
(Gwardia) skoki 35 i 32,5 m.—190,1 pkt, 
W klasie juniorów do lat 18 wielki 
sukces odniósł Gąsienica Daniel z 
Gwardii zajmując skokami 38 1 33 m. 


(198,3 pkt.) 4 miejsce w ogólnej kla- l 


syfikacji konkursu. 


Poza konkursem brał udział w zawo 
dach Stanisław Marusarz, który osią- 
gna? najlepszy wynik dn.a dwoma 
skokami po 37 m. 


Wysokie zwycięstwo KTH 


22,30 — ZWIĄZKOWIEC KTH KRY- 
NICA — GWARDIA KRAKÓW 8% 
(1:0, 5:0, 2:0) 
Związkowiec: Szlendak, Prorok, Zie 
liński, Preisner, Lewacki, Csorich, 
Jerzak, Nowak, Pociecha, Janiczko. 
Gwardia: Prząda, Mazur, Kowalski 
It, Kowalski, Kotaba, Dziubiński, Go- 
łąbek, Kaszyński, Bożek, Renduch, 

Tkaczyk, 
Bramki dla Związkowca: Lewacii— 
1 Nowak i Csorich po 2, Jerzak Y. 


Zawody prowadzili: Keller (Nowy 
Sącz) : Brzeziński (Łódź) 
Warunki atmosferyczne: minus 9 


stopni. W drugiej i trzeciej tercji pa 
dał śnieg. 

Hokeiści Związkowca natrafil na 
nadspodziewanie silny opór Gwardii. 
Zespół krakowski, złożony przeważnie 
z młodych graczy niezbyt wtajemni- 
czonych w abecadło hokeja, zagrał 
bardzo ambitnie, broniąc się przez 
trzy tercje przed falowymi atakami 
kryniczan. Dotyczy to zwłaszcza bram 
karza Gwardii Prządy, który pokazał 
się z jak najlepszej strony wyłapując 
niezliczoną ilość strzałów  krynickich 
napastników. 

Popisowym „numerem' Związkowea 
była pierwsza linia ataku złożona Z% 


trzech kadrowiczów: Lewackiego, Cso 
richa i Jerzaka. Pod kierownictwem 
niezwykle żywotnego zarówno w pra- 
cy jak i na tafli lodowej dyrektora 
miejscowej uzdrowiskowej Spółdziel- 
ni Spożywców—Stefana Csoricha for 
macja ta grała niezwykle sprawnie. 
Wiele zagrań unicestwiała jednak 
pewnego rodzaju jednostronność, gdyż 
większość podań kierowanych było na 
Csoricha, który był pieczołowicie pil- 
nowany, przez ofiarną parę obrońców 
Gwardii — piłkarza Cisowskiego i ju- 
niora Mazura. W ataku wymiennym 
Związkowca, zestawionym z młodych 
zawodników, wyróżniał się Janiczko, 
który ma wszelkie dane na dobrego 
hokeistę, Z zawodników, którzy za- 
grywali na obronie (Preisner, Zieliń= 
ski į Prorok) żaden nie zwracał spe- 
fjalnej uwagi ani grą pozycyjną w o- 
bronie, ani w akcjach ofensywnych. 


Dziwną zaiste metodą gry popisy- 
wał się „marnotrawny syn” Krynicy 
bramkarz Szlendak, który powrócił z 
wałbrzyskiego Lnu. Nawet przy naj- 
mniej groźnych strzałach urządzał da 
lekobieżne raidy, które na szczęście 
wobec mało agresywnej gry krako- 
wian nie przyniosły utraty bramki 


Rekord bramek Cracovii 


ë. I. GODZ, 11. 

OGNIWO KRAKÓW — LEGIA WAR- 
SZAWA 22:1 (4:0, 8:1, 10:0) 
Ogniwo: Maciejko, Więcek Kowal- 
sk:, Kopczyński, Wołkowski, Palus, 
Burda, Józefowicz, Masełko, Kopczyń 

ski II, Korzeniak, Masaczyński. 

Legia: Lamer, Bielawski, Krasowski 
Byliński, Głowacki, Dolewski, Ślusar- 
czyk, Koperczyński, Ginter, Przybyła, 
Naciążek. Sędziowali: Michalik (Kra- 
ków), Zarzycki (Warszawa). Widzów 
1.200. Warunki atmosferyczne; minus 
6 Cel. e 

Bramki dla Ogniwa uzyskali: Burda 
— 8, Masełko, Palus, Wołkowsk: po 3, 
Więcek 2, oraz Józefowicz, Kobczyń- 
ski II i Masaczyński po 1. Jedyny 
punkt dla Legii strzelił przybyła, 

Krakowskie Ogniwo  rozniosło po- 
prostu Legię przeważając pod każdym 
względem przez 60 minut. Wojskow: 
którzy wystąpii bez Eromowicza, tyl 
ko do chwili kontuzji Dolewskiego, 
która wydarzyła się w pierwszej fa- 
zie gry, stanowili równorzędnego 
przeciwnika. W chwili gdy zabrakło 
w ich szeregach małego solisty, nie 
potrafili się skutecznie bronić przed 
natarciem  „bramkożernych”  hokei- 
stów Ogniwa, którzy całą piątką nie- 


powstrzymanie pari naprzód, deklasu 
jąc warszawian. 

Mając zabezpieczone tyły, gdzie Ma 
ciejko i Więcek z łatwością likwido- 
wali nader rzadkie zakusy ofensywne 
„legionistów, A zwycięzcy popisywali 
się ładnymi akcjami, często nawet 
zbliżonymi do nowoczesnych metod 
gry w hokeja. Śzczególnie atak w 
składzie Burda — Palus — Wołkowski 
błyszczał bogatym repertuarem, Uuroz- 
maiconych zagrań. opierających się 
na zmianach przeprowadzonych w 
dość szybkim tempie. Palus, w cha- 
rakterze kierownika ataku, zdobywał 
się na dużą inwencję, zagrywał nie 
egoistycznie, wystawiał partnerów w 
momentach najbardziej dogodnych do 
strzału. Czasem, jednym małym zwo- 
dem ciała uwalniał się od starających 
się go bezskutecznie zatrzymać obroń 
ców Legii, przy czym wykazywał du- 
ża przytomność w sytuacjach pod- 
bramkowych. s 

Pozostali zawodnicy Ogniwa nie do- 
równywali tej wzorowej w tym me 
czu formacji, mimo to w miarę sił 
1 umiejętności spełniali swoję zadanie 
które wobec słabego przeciwnika nie 
przerastało ich Sił, 


Druga porażka ŁKS-u 


GODZINA 20 
ZWIĄZKOWIEC KRYNICA — WŁÓK- 
NIARZ 7:4 (3:1, 2:1, 2:2) 


Związkowiec: Szlendak, Zieliński, 
Preisner, Prorok, Jerzak, Csorich, Le- 
„wacki, Janiczko, Nowak, pociecha. 

Włókniarz: Sienkiewicz, Mayer, Cho 
dakowski Pruszkiewicz, Łapczyński, 
Starzewski, Glamaczyński, Walczak, 
Staniszewski, Koczewski. 

Warunki atmosferyczne: pochmurno 
minus 1 Cel 


Zmołoryzowune treningi 


= 


daja dobre rezultaty 


1 ZZ) 
Gremlowski trenuje przy pomocy wynalazku trenera Królika. 


Ostatnio na łamach krajowej pra- 
sy sportowej i codziennej rozwinęła 
się szeroka dyskusja na temat „zmo 
toryzowanych” treningów pływa- 
ków bytomskiej Polonii. Wielu fa- 
chowców ustosunkowało się do nich 
z pełnym uznaniem, istnieje jednak 
takża grupa potępiająca w czambuł 
„dnówację” trenera Królika. a 

Do redakcji naszej wpłynął list 
z wypowiedzią w tej sprawie Od 
znanego pływaka i instruktora Je- 
rzego Brendiera z Bytomia. 

— Od 1930 roku po dziś dzień je- 
stem czynnym pływakiem, a zara- 
zem konstruktorem i wykon=wcą 
przyrządu do „zmotoryzowanych, 
treningów. Pozwalam sobie przeto 
zabrać głos w dyskusji, toczącej się 
na łamąch prasy.. ? 

„Jedno z pism śląskich wyraziło 
obawę, że metoda Królika jest szko 
dliwa dła pływaków, dla polskiego 
pływactwa i, że należy zraobilizo” 
wać wszystkich fachowców, by za- 
pobiec dalszym praktykom pływa” 
k ztomskich. 

łbym uspokoić. wyraziciela 
w, że zanim trener Królik 
adt na pomysł użycia omawiane- 
„wynalazku”, to już setki pływa 


je 


Foto: „Urszula“ 


ków w krajach reprezentujących 
najwyższy poziom w tej dziedzinie 
sportu właśnie dzięki treningom, z 
podobnym w działaniu przyrządem 
osiągnęło taki wysoki poziom i nie- 
dościgłą dla nas narazie klasę. 

Ten „epokowy wynalazek” nie 
jest więc patentem trenera Królika. 
Jego natomtast zasługą jest, że mi- 
mo wielkiego bezsprzecznie zasobu 
trenerskiej wiedzy, dokształcał się 
dalej, i nawiązał kontakty z trene- 
rami ZSRR. Węgier, Czechosłowa- 
cji, Danii i Holandii, 

Na podstawie otrzymanych, a o- 
partych na olbrzymim doświadcze- 
niu materiałów dotyczących trenin- 
gów zagranicznych pływaków wy- 
czynowych, opracował on własny 
program treningów, najbardziej od- 
powiadający naturze i psychice pol- 
skich pływaków. W programie tyr1 
niepoślednią rolę odgrywa „zmoto- 
ryzowany przyrząd”. 

Wystarczy sobie tylko uzmysłow:ć 
np. cel tego przyrządu z linką stało 
wą i chorągiewką; przez pływanie 
obok poruszającej się na lince cho- 
rągiewki. "ływak utrzymuje na ca- 
łym dystansie jednakowe tempo, co 
doprowadza do wydania z siebie za 


wsze jednakowej ilości energii na 
każdej długości basenu, Zapobie- 
gnie to ogólnie widzianemu na za“ 
wodach zjawisku, że pływak już 
po przepłynięciu części zaledwie 
trasy „puchnie”, bo zaraz po starcie 
czuł się na siłach i zbytnio „pod- 
ciągnął”, 

Zresztą znaczne poprawy wyni- 
ków wszystkich bez wyjątku pływa- 
ków bytomskiego „Ogniwa” trenu- 
jących z przyrządem, mówią same 
za siebie, a jeszcze więcej powie- 
dzą w najbliższej przyszłości, 

Wskazanem tylko byłoby, aby na-. 


Badura — młoda, dobrze zapa- 
wiadająca się na przyszłość pły- 
waczka Ogniwo-Poloniu Bytom. 


Foto: „Urszula“ 


Sędziowali: Bielecki (Kraków), Eber 
hamdt (Warszawa). Bramki dla Związ- 
kowca zdobyli: Lewacki — 3, Nowak 
— 2, Oraz Csorich i Jerzak po 1. Dla 
Włókniarza: Glamaczyński, Łapczyń= 
ski, Starzewski i Koczewski. 

Przed meczem odbyło się otwarcie 
turmnieju, którego dokonał prezes Zwią 
zkowca burmistrz Krynicy ob. R. 
Marmon. 

Z Włókniarzem, który w tym meczu 
zagrał o wiele lepiej niż w pier- 
wszym turniejowym występie trzeba 


ywaków 


sze naczelne władze sportowe jak" 
najszybciej zainteresowały się tym 
pierwszym zastosowanym w sporcie 
polskim i zdaje się w Europie w 
ogóle, pomysłem racjonal:zatorskim. 

Przekonany jestem, że wtedy pły- 
wacy, po wprowadzeniu metod tre- 
ningowych, stosowanych przez pier- 
wszego racjonalizatora sportu pły- 
wackiego trenera J, Królika — będą 
pierwszymi, którzy podniosą swe 
średnie wyniki conajmniej do po” 
żiomu europejskiego. 


„Po śnieżystej zamieci, do wsi zbrojny mąż leci..." 

Nie do „wsi“, bo w stronę bramki... a jeżeli zbrojny, to tylko 
w kij hokejowy... prześladuje go dwóch innych „mężów* z dru- 
żyny przeciwnika... reszta zgadza się ze słowami wieszcza. 
Fragment z noworocznegą durnieju hokejowego na Torkacie. 


umieć grać. Jak się okazało nie wolno 
go an: przez chwile lekceważyć. Dru 
żyna ta mało stylowa, o brzydkiej 
optycznie jeździe na łyżwach, umie zą 
grać skutecznie i nieustępliwie. Ope- 
rując dwoma równorzędnymi atakami 
potrafiła ona doskonale wytrzymać 
tempo, by w końcowych 10 minutach 
przejść do generalnej ofensywy, z 
zrzadka przerywanej ra!dami Lewac- 
kiego, które kończyły się przeważnie 
zarówno w tej fazie gry, jak i w po- 
zostałych tercjach na bramkarzu Sien 
kiewiczu, najlepszym graczu ło- 
dzian. Przez dwie tercje utrzymywa 
ło się żywe tempo. Akcje przenosiły 
się błyskawicznie, dając niezliczone 
okazje obu bramkarzom, do zade- 
monstrowanią swych umiejętności. 

W przeciwieństwie do Sienkiewicza, 
który strzegł swej bramki spokojnie 
1 stylowo, bramkarz zwycięzców usta 


wiecznie organizował niepotrzebne wy 
pady, zawiniając conajmniej dwie 
bramki. 

Ciekawe że miejscowi w ostatniej 
tercji nie wytrzymali tempa. Jest to 
objaw łatwo wytłómaczalny jeśli się 
zważy, iż Csorich prawie bez zmiany 
to w ataku, to na pozycji obrońcy 
przebywał na lodzie, a długonogi Le- 
wacki, który przegrał kilka pojedyn 
ków podbramkowych nie w.ele rza- 
dziej schodził z pola walki wspoma- 
gając młodych ji nierutynowanych 
współpartnerów. Ag 

Na marginesie dotychczas ogląda- 
nych meczów nasuwa się pewna UWa- 
ga. Nowe przepisy zezwalają na grę 
nogą, a więc stoping a przedewszy- 
stkim podanie nogą krążka partnero- 
wi. Stanowi to duże ułatwienie w 
grze, jednakże jak do tej pory tylko 
w nielicznych wypadkach stosowane. 


Gwardia remisuje z Legią 


7. I. godz. 11-ta. 

GWARDIA KRAKÓW — LEGIA WAR 
SZAWA 4:4 (2:0, 1:1, 1:3) 

GWARDIA: Bieniek, Cisowski, Ma- 
zur, Sokołowski, Kowalski II, Kowal 
Ski, Kotaba, Rynduch, Kaszyński, Go 
łąbek, Dziubiński 

LEGIA: Lamer, Bromowicz, Błelaw 
ski, Krasowski, Ślusarczyk. Głowacki, 
Świcarz, Koperczyński, Ginter, Nacią 
żek, Przybyła, Celińsk:. 

Sędziował: Brzeziński (Łódź) 1 Mł- 
gura (Pomorze). Widzów 800. ai 

Bramki dla Gwarcii zdobyli: Cisow 
ski, Kotaba, Bożek, Kowalski II. Dla 
Legii: Bromowiez 2, Ginter i Koper- 
€czyński po 1. 

Mecz Gwardia — Legia przyniósł du 
żą niespodziankę. Legia wyszła na 
lód zbyt dufna w swoje siły, wpraw 
dzie bez Dolewskiego, natomiast ze 
Świcarzem i Bromowiczem, który po 
ostatniej kontuzji wyraźnie się oszczę 
dzał. Warszawiacy zagrali słabo i cha 
otycznie. Mimo dość dużej przewagi, 
nie umieli sforsować linii obronnych 
ambitnie 1 ofiarnie grających „gwar- 
dzistów”, którzy z wypadów zdobył 


bramki, W Gwardii wyróżniła się pa 
ra obrońców Cisowski — Mazur, oraz 
Kotaba w ataku. Wśród leg.onistów 
najlepiej wypadł Świcarz, który choć 
bez treningu wykazał się niezłą for- 
mą Reszta warszawian popisywała się 
bardzo miernymi walorami, a wszelkie 
braki nadrab!ano bardzo ostrą grą, w 
której szczególnie celowali Ślusarczyk 
i Bielawski. 

W pierwszej tercji rozegranej pod- 
czas opadu śnieżnego gra była powol 
na i ospała. Dopiero w II i IMI tercji 
tempo wyraźnie sle ożywiło i spotka 
nie dostarczyło wiele emocji. 

Legia przeważała niemal bez przer 
wy. jednakże gwardziści umiejętnie 
blokowali bramkę i z przebojów za- 
pewnili sobie zaszczytny wynik. Gwar 
dia prowadziła nawet w trzeciej ter- 
cji 4:1, następnie jednak nie wytrzy 
mała kondycyjnie i pozwoliła Legii 
wyrównać. Cała sympatia widowni by 
ła po stronie krakowian, którzy przez 
cały mecz zachowali się niezwykle 
fajr i sportowo. Obaj sędziowie popeł 
nili wiele omyłek, wydając niejedno- 
krotnie sprzeczne z duchem przepisów 
orzeczenia, 


W Krynicy już odwilż 


OGNIWO KRAKÓW 

NIARZ ŁÓDŹ 7:1 (0:1; 3:0, 4:0) 

OGNIWO; Kapusta, Więcek, Koz 
walski, Kopczyński, Palus, Woł 
kowskj, Burda, Masełko,  Korze: 
njak, Masaczyński, Józefowicz, Kop 
czyńskj II, 

WŁÓKNIARZ: Sjenkiewicz, Ma- 
yer, Chodakowski,  Pruszkiewicz, 
Stanjszewski, Koczewskj, Łapczyń 
ski, Starzewski, Glamaczyński. 

Sędziowali; Przewięda į Zarzyce 
kj. Warunki atmosferyczne; poch? 
mumo: plug 2 stopnie Cel. 

Bramk; dla Ogniwa 
— Burda 3, Więcek 2, Masełko t 


Włókniarza zdobył Starzewski, Wie 
dzów 1-000. 


WŁÓK: 


Mecz rozpoczął się od huraganoz 
wych ataków Cracovii, która przez 


kilką minut bombarduje 
Włókniarza. Krakowianje 


bramkę 
jednak» 


wkrótce zwalniają tempo j do gło* 
su dochodzą 


dwie równorzędne formacje ofen: 
sywne stwarzają kilka 
sytuacjj pod bramką Kapusty. O= 
brońcy mistrzą Polski w tym okre 
sie popełniają szereg szkolnych błę 
dów, które mnożą się jeszcze bars 
dziej kiedy Starzewskiemu udaje się 
uzyskali w 10 min. zdobyć prowadzenie dla 
Włókniarza. Od tej chwili gra się 
Palus po 1. Honorowy punkt dla zaostrza. 


łodzianie, których 


grożnych 


Sędzjowie usuwają có 


chwilę n'eczysto wkraczających w 
tok gry, nie wydając zawsze traf: 


ery dni na torże hokejowym w Krynic 
racovia nadal bezkonkurencyjna 


nych orzeczeń, co jeszcze więcej 
wyprowadza z równowagj walcząs 
cych zawodników. 

Ogólna nerwowość panująca na 
tafli lodowej udziela się też wis 
downi, która dopinguje Włóknias 
rza w sposób dość głośny, głównie 
przy akompaniamencje fujarek. Pod 
nieceni taką atmosferą  hokejści 
grają coraz niebezpieczniej, Sędz:o 
wje raz po raz usuwają  faulują" 
cych z lodowiska. Ogniwo gra w 
dalszym ciągu nieskoordynowaniej 
Włókniarz do końca tercji lekko 
przeważa, 

Stan tak! zmienja się dopiero, 
od 2 minuty następnej tercji, gdy 
Wjęckowi udaje się zdobyć wyrów 
nanie. Od tej chwili krakowscy zas 
wodnicy walczą bardziej składnie, 
zagrywania stają sję coraz płynniefj 
sze, Palus mądrze kjeruje atakiem, 
Burda inicjuje kilka ładnych przes 
bojów, Masełko zadziwia doskona= 
łą formą jest szybk; twardy, wals 
czy zacjęcje o każdy krążek. Kilka 
dobrych momentów miał Wołkows 
skj jednak właśnie on padał najs 
części ofiarą ostro grającej obro4 
ny łodzian. 

Wyróżniał sję tu niechlubnje Cha 
dakowski. który poprostu szalał na 
lodzie. Mimo krótkiej kariery legj« 
tymuje się on dość urozmajconym 
programem fauli, zagrażających! 
zdrowiu graczy. Jest to tym przy4 
krzejsze, że Chodakowskj stanowi! 
dobry materiał na rasowego obroń 
cę į przy rozumnym pokjerowaniu; 
może stać się godnym reprezentan4 
tem barw narodowych. ! 

W odróżnieniu od obrońców linią 
ofensywne Włókniarza, nie stosowa 
ły nieczystej gry; może poza jedą 
nym Koczewskim. ! 

W linij defensywnej krakowian: 
podobał się mniej niż zwykle Wię4 
cek, który też „odsiadywał* dwjea 
minutówki, oraz flegmatyczny spo4 
kojnie j pewnie bronjący Kapusta: 


Poznan mau ież 
kryty korł 


ZKS STAL OTWORZYŁ SWE | 
KORTY ZIMOWE U 


POZNAŃ. W halj Izby Przemysła 
wo £ Handlowej. na terenie Między 
narodowych Targów Poznańskich, 
nastąpiło ofjcjalne otwarcie krytes 
go kortu tenisowego ZKS STAL. 
W ramach otwarcia rozegrana zos 
stała gra pokazowa. między wices 
mistrzem Polskj Piątkiem, a drugą 
rakietą Stalj Stefańskim. Mecz zas 
kończył się: po ciekawej walce, 
zwłaszcza w pierwszym secie, zwy 
cięstwem Piątka w stosunku 8:6, 
6:1. W 1l-szym secje Stef"4-ki pro* 
wadził nawet 5:2, jednak Pjątek 
zdołał wyrównać, oddając swemu 
przeciwnikowj jeszcze raz prowas 
dzenie. W ostatnich trzech gemach. 
jak i w drugim secie panował już 
bezapelacyjnie Pjątek. 

Kryty kort przyczyni sję niewąta 
pliwie do podniesien'a ogólnego pos 
ziomu tenisistów poznańskiej Stali 
a zwłaszczą jej licznego narybku, 
reprezentującego robotniczą  młos 
dzież Zakładów Przemysłu Metalos 
wego jm. Stalina w Poznaniu. 


WCZASOWICZE BIORĄ UDZIAŁ 
W PING — PONGOWYM TURNIE 
~ JU OTWARCIA SEZONU 


KRAKÓW. Podhalański Podokręg 
Tenjsa Stołowego zorganizował w 
Zakopanem turniej otwarcia ses 
zonu, w którym oprócz zawodnis 
ków Halniaka (Maków), Kolejarza 
(Sucha), Gwardji j PTT (Zakopaa 
ne) wzięli również udzjał, przebys 


wający na wczasach, zawodnicy 
klubów z całej Polski. 
W grze pojedyńczej zwyciężył 


Kulig (Kolejarz — Sucha), 


przed 
Kobzą (PTT), i 


Narciarze trenuja w Zakopanem 
i czekaja na przyjazd norweskiego trenera 


Poranek był dość chłodny, a 
słońce właśnje wychodzjło spoza 
chmur, gdy reprezentacyjna kadra 
narciarska wybjerała sję na to- 
dzienny trenjng. 

Zjazdowcy ruszyli w kierunku 
Kuźnic — (miej w planie wyjazd 
na Kasprowy Wierch i zjazd trasą 
„FIS II“ w kierunku na Halę Go- 
ryczkową)” a skoczkowie į „kom- 
binatorzy norwescy“ wsjedli do 
autobusu podążającego do Koście- 
lisk. Tam w Koścjeliskach skocz- 
nia znajduje sję w lesie, śnieg na 
niej nie topnieje szybko į łatwiej 
ją przygotować do treningów į za- 
wodów niż wielką skocznię na 
Krokwi, 

Wyjechaliśmy razem ze skocz- 
kami. Autobus był ckryty, wiatr 
dął n'emjłosjernje. Zawodnicy, jak 
zwykle, w dobrych humorach; za- 
kopiańczycy prześcigają się ze Ślą 


Spojnia wygrywa pływacki 
czwormmecz juniorow 


POZNAŃ. W Poznaniu rozegrany 
| został czwórmecz pływacki w kons 
jkurencji juniorów z udziałem za: 

wodników Spójni Warty, Stali 1 
Gwardi; (Krotoszyn). W zawodach 
| zwycjężyła drużyna Spójni — 50 
| pkt. przed Wartą — 48 pkt. Stałą 


— 36 pkt. į Gwardią (Krotoszyn) — I 


31 pkt. 

Na wyróżnienie 
Podwornego (Spójnia), który uzy= 
skał na 50 m st. dow. — 32 sek. 
Skrzypczynowska (Warta) przypły* 
nęła ten sam dysians w cząsie 448 
sek, 5 


zasługuje czas 


zakamj w śŚpiewanju piosenek lu- 
dowych. Ostatecznie w . konkur- 
sje“ tym wygrywają zakopiańczy- 
cy — śpiewają przede wszystkim 
głośniej i posjadają bogatszy reper 
tuar piosenek. 

Przybywamy do celu. Skocznia 
jest przygotowana — wyrażając 
się termjnotogią narcjarskich sma 
rów — ..FF,. Przeszło dwudzje- 
stu zawodników — (specjaljstów 
od skoków jest najwięcej na obo- 
zie) — rozpoczyna tren'ng. 

Początkowo skaczą wszyscy. 
Trenera nje ma — nie ma jch 
kto korygować, Trener norweski 
jeszcze nje przyjechał, Woyna-Or- 
lewicz poszedł w terer z biega- 
czami, a Lipowski ćwjczy zjazdow 
ców na Kasprowym Wierchu. 

Po dwuch skokach funkcję tre- 
nera obejmują; Samek-Gąs'enica j 
Dziedzje, którzy z trybuny sę- 
dziowskjiej udzjeiają wskazówek 
swoim kolegom. 

Po kjlku serjach skoków na try- 
bunje jest już mała grupka inwa- 
lidów; jeden ma spuchniętą kostkę, 
drugi kolano, a trzecj.. nje, nie 
zdradzjmy. Grono krytyków „wy- 
datnje się powiększyło. Ciekawe 
są jch opinje o koigęgach — zano- 
towaijśmy je nawet w naszem 10- 
tesjku: 

— Z ślązaków najład /| stylo- 
wo skacze Fros z lstebnej, Taj. 


ner į Wieczorek mają jednak skoki 
dłuższe od njego. Samek-Gąsjeni- 
ca opuszcza w locie lewą nartę, 


„Wawrytko odbjja sję za wcześnie, 


Szuber ląduje. jeszcze niepewnie — 
pochwały zbjera Kula, posiada po- 
dobno najlepsze i najsilniejsze wy 
bicje, z uznanjem także wyrażają 
się o młodym Kowatskim,,, 

Ale cóż znaczą nasze notatki? 
Do jakich wnjosków doprowadza- 
ją? 

— Że potrzebny jest jeszcze 
trzecj trener — Norweg, Brak 
jego odczuwają zarówno instruk- 
torzy jak į zawodnicy, 

W Imper'aiu przygotowano kwa. 
tery dia 73 zawodników į zawod- 
niczek, ale dolychezas przybyło za 
ledwie 32. Swoje nieprzybycie na 
obóz _ usprawied:jwiło  załedwje 
sześciu.  Rozumjemy: zawodnicy 
mają trudności z uzyskaniem ur- 
lopów, nie mogą się oderwać od 
zajęć codzennych, ale... na napisa- 
nie karteczki mog:j się przecjeż 


zdobyć, 

— Cóż — wzrusza ramjonamj 
kjerownik obozu mgr. Zubek — 
nje wszyscy jeszcze zdają sobie 


sprawy, że każdy dzjeń zwłoki u- 
niemożliwia nam normalną” pracę. 
Jesteśmy jednak b. wyrozumiai: 
poczekaziy nawet 5 dni, ale po 
tym  będzjemy  musjei tych 


wszystkich op'eszałych skreślić z 
listy obozowiczów. 

To są zdaje mj sję jedyne man- 
kamenty, Przynajmniej n'e zauwa- 
żyliśmy jch więcej. Zawodnicy 
są pełnj zapału do ćwiczeń, kwa- 
terv noclegi mają doskonałe, a ca 
najważniejsze panuje wśród 
nich nastrój koleżeński į humory 
dopisują. Nie wykorzystują nawet 
wolnego czasu na spacery w kie- 
runku Zakopanego. Całą gromadą 
zapełniają wieczorami  Świeł:jcę, 
rozgrywają turnjeje szachowe, pro 
wadzą ożywione dyskusje... 

A poza tym przygotowują sję 
także do godnego  reprezentowa- 
nia barw narodowych nie tylko na 
polu czysto sportowym. Grupa 
sportowców, która wyjeżdża za 
granicę, musj nje tytko umieć bje- 
gać, skakać, walczyć i zwyciężać. 
Musj się także umjeć pokazać ze 
strony towarzyskiej, musj umieć 
zorganjzować na poczekaniu dobry 
chór Śpiewaczy. kjlka występów 
artystycznych jtp. 

Dobrze rozumieją to uczestnicy 
kursu į  zorganjzowai nawet 
współzawodnictwo na tym poiu, a 
jednym z jego najważniejszych 
punktów jest właśnje wykazanie 
inicjatywy w kjerunku organ'zo= 
wania imprez artystycznych, pos 
kazów j S..eczów, 

J. Nogaj, 


